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W .rocznicę Zjednoczenia 
ruchu robotniczego w Polsce 

Przyśpieszajmy śmiało tempo marszu do Socjalizmu! 
Wypowiedzi tow. Bolesława Bieruta i tow. Józefa Cyrankiewicza 

O D HISTORYCZNEGO Kongre 
su, który utrwalił jedność 

polityczno organizacyjną 

dane dla „Trybuny Ludu" Związktt Radzieckiego, w warunkach 
mobilizacji międzynarodowych sil 
postępu do walki o pokój prz~ciw 

~ klasy robotniczej, wyrosła niezrów­
nanie jej rola. i jej znaczenie- - ja­

ko siły przodującej w narodzie i 
państwie. 

Rośnie w Polsce nowy Człowiek I p lłZESZLISMY spory kawal zachłannemu imperializmowi anglo-
- wolny, świadomy, zdolny do wiei drogi. od wielkich dn! zj~dno amerykańskiemu. 
kich uczuć i do wielkich czynów. czenia polskiej klasy robotniczeJ. W ten sposób narastające fakty 

Ro~nie w Polsce si!a potężna, 
zdolna. do dźwignięcia. wzwyż clzie-

Coraz szybciej I coraz wspanialej jów narodu, zdolna do twórczego u 
ro~ija pols_ka klasa .robo!nic~a. sw~ 1 działu w wielkim WYZwoleńcz~'tn 
je siły tworcze. Pogłębia sLę JeJ pochodde Ludzkości. 

Działo się to zaledwie rok temu. jedności działania, zacieśnianie jc­
A Partia i klasa robotnicza ma dnolitego frontu, w oparciu o rewo­

niewspółmiemie do krótkości tego Jucyjną. PPR, w ogniu zaostrzającej 
okresu ogromne osiągnięcia ideolo- się walki klasowej przerosło rok te 
giczne i organizacyjne. mu w ORGANICZNĄ. rewolucyjną 

O czym to świadczy? jedność klasy robotniczej. 
Jest to dowodem, że Kongres Zje- Z przełomu tego powstała nasza 

świadomość i odsłaniają się Wl-ral:­
nie drogi, wiodące w przyszłość ja-

dnoczeniowy sprzed roku był nko- PARTIA - przodowniczka ludu poi 
Żródlem tej siły jest polski lud ronowaniem całego długiego okL·esu skiego w walce o Socjalizm. 

walki o jedność, walki z rozbijacza- Rok, który minął, dowiódł, jak o­
rni jedności, coraz to lepszej reali- gromną siłę stanowi jedność klasy 
zarji jedności działania, coraz to le- robotniczej I jak ogromną nową c­
piej · funkcjonującego jcd11olih:go nergię wyzwala w masach pracują­
frontu, długiego procesu krystalizo- cych, budujących Socjalizm, jak pod 
wania się w potężniejącej walce z nosi rolę i autorytet klasy 1·oboh~i­
prawicą i odchyleniem nacjonalisty czej. 

. któ dn' k sną i promienną. pracuJący, rego przewo 1cz ą 
. , . ;jest klasa robotnicza, a chorążym-

nia jej w .rzeczywistość jest zwycię-

Gwiazdą przewodnią jest wic\ka. I Polska Zjednoczona Partia Robotni­
idea Socjalizmu, wzorem 1>rzek11wa-, cza. 

ska Partia Lenina i Stalina, jest no- , ~Vsparcl. o t~ ~iłę, ":zbogaceni do­
we, twórcze i radosne życie oa:-o- sw1adczen1em 1 .1asną ideą przewod­
dów Związku Socjalistycznych Re- ' nią - przyśpieszajmy śmiało tem-

cznym rewolucyjnej platformy .ied- Dlatego zadaniem naszym jest w 
ności. dalszym ciągu utrwalać i podnosić 

publik Radzieckich. I po naszego marszu! 
O czym to świadczy? na wyższy poziom świadomości rc-

Rok, który upłynął od bistorycz- Mamy drogę otwartą i pewną! 
nego Kongresu Zjednoczenia - to Plan działania - sprawdzony i po­
rok wielkiego przełomu w myślach rywający!," 

l czynach, w dążeniach i osiągnię- •

1 
Naprzód więc! Do Socjalizmu! 

ciach, w ideologii i organizadi, w 
Partii i w masach pracujących. 

Jest to dowodem, że jedność c1oj- wolucyjnej jedność klasy robotniczej. 
rzewała w walce klasy robotniczej o Czen>iąc siłę nasze.i Partii z na­
utrwalenie władzy ludowej, w walce uk Lenina i Stalina. z doświadczeń 
klasy robotniczej o przodownic!wo WKP(b), coraz bardziej przyśpie­
w narodzie, w uświadomieniu sobie szać będziemy nasz marsz do Soc,ja­
przez klasę robotniczą rewolucyj-

1 

lizmu, służąc w ten sposób ~aizl'mll 
nych zadań socjalistycznego budo- narodowi i wspólnej, międzynanul<J­
wnictwa, w warunkach oparcia na- wej walce o lepsze jutro całej ludz-
szego budownictwa. o siłt; i pomoc kości. 

.lóze# CgranhieUJicz Boleslaw Bierut . 
., . 

Radósny dzieli zaiOgi 

Zakładów im. JÓZEFA STALlllA 
Zaszczytne wyróżnienie nakłada wielkie obowiązki 

Podniosła uroczystość z okazji przemianowania P Z P B Nr 1 
· Wiadomość o uzyskaniu przez 
PZPB Nr 1 zaszczytnej nazwy Zakła­
C:ów im. Stalina, podana w dniu wcz:> 
rajszym przez „Głos", obiegła lotem 
błyskawicy wszystkie sale produkcyj-
11e, wywołując wśród całej załogi 
uczucie radości i dumy. Już po kilku 
godzinach przybrano budynki czer­
wonymi flagami. Jednocześnie prawie 
zwołano nadzwyczajne zebranie zało: 
gi w Robotniczym Domu Kultury. 

Łodzi tow. M. 1\Unora, tow. Kubiaka 
- przewodniczącego Zarządu Głów· 
nego Zw. Włókniar.:y, tow. Krzy• 
wańskiego - przewodniczącego Okrę 
gowej Rady Związków Zawodowych. 
tow. Lewandowskiego - I sekreta~ 
ri:a Dzielnicy Fał1·ycznej. Obok nich 
zasiedli w prezydium znani w fabry­
ce przodownicy pracy: Wrzesińs!ca, 
Samuel, Szklarek i Woźniak. 

tulacje robotnikom z okazji wielkie I 
go zaszczytu, którego dostąpili. 

ZAKŁADY MUSZĄ SI"Ę: STAć 

GODNE WIELKIEGO DIIENIA 

świata kieruje swe uczucia i na­
dzieje do swojego Wodza, Józefa 
Stalina. Trzeba v;iedzieć, że na­
zwanie Wąszych zakładów imie­
niem Józefa Stalina powinno być 
Waszą dumą. Skończyły się cza­
sy, gdy Wasze zakłady nazywały 
się Scheiblerowskimi. 

„Pod sztandarem Lenina, pod prze 
wodem Stalina - naprzód do zwycię 
i.twa socjalizmu" - głosił wielki 
transparent umieszczony nad stołem 
prezydialnym w sali Domu Kultury. 

Entuzjastyczne okrzyki i długo­
trwałe oklaski wielokrotnie przery­
\Yają przemówienie tow. Dworakow-1 
;kiego, sekretarza KŁ i KW PZPR, 
składającego w imieniu Partii gra-

Tow. Dworakowski oświadczył m. 
in.: 

- Dzieli dzisiejszy jest dniem 
n~!)zwykłym dla Waszej Załogi. 
Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 
70 rocznicy urodzin Generalis3:. 
musa Józefa Stalina, postanow:t 
nadać \7asze.i Fabryce Jego Wie!~ 
kie Imię. Polska klasa robotnicza 
razem ze wszystkimi na1•odami 

Wasza fabryka posiada w hi­
storii ruchu robotniczego swoją 
tradycję i dlatego spotkało ją 
wraz z trzema innymi zakładami 
w kraju, to wielkie wyróżnienie. 
Otrzymała imię Wodza, który jest 

(Dalszy ciąg na. str. 2-ej) 

9lbrzymia safa nie była w stanie 
pomieścić nawet 10-tej części tych, 
którzy pragnęli wziąć udział w uro­
czystości, zorganiZO\\-anej przez za­
łogę dla uczczenia historycznej dla 
zakładu i robotniczej Łodzi, chwili. 
lla:z: po raz rozlegały się potężne 

Prom~ ~wie1ów, ~yweuantów i 10~1alauy kanm~i[~ 
rozpoczął się wczoraj we Wrocławiu 

okrzyki na cześć Generalissimu,;a WARSZAWA (PAP) 16 bm. plomatycznych Republiki Francn­
Józefa Stalina, przyjaźni polsko-ra- przed Rcjcnowym Są.dem Woj::;;~owym skiej w Polsce, nadużywając swych 
dzieckiej, WKP(b), PZPR i jej prze- we Wrocławiu stanęli obywat~le fran praw i przywilejów, uprawiali z ja·.v. 
wodniczącego Bole3Jawa Bieruta. ruscy - Yvonne Bassaler, Bazyli nym pogwałceniem przepisów pra.1·:i. 

Sala wstrząsa się potężnym okrzy- Bukisow, Józef Feldeisen i Albert międzynarodowego szeroką działal­
ldem: „Niech żyje Józef Stalin", gdy Hoff;:nann, obywatel polski Jan Ku- ność sabotR±owo-dywersyjną i szpie­
przewodniczący rady zakładowej tow. bisiak oraz obywatel niemiecki \V1l- gowsk~, skierowaną przeciw r.ajży. 
Augustyniak og1asza przemianowanie hełm Hild - agenci i współpracowni- wotniejszym interesom państwa pol­
zakładó1v. Ponad tysiąc robotników, cy zlikwidowanej w marcu br. przez s~ieg,o. 
stojąc śpiewa „Międzynarodówkę". władze bezpieczeństwa publicznego Już w 1947 roku zastępca fran~u-

. t A t · k · siatki wywiadu francuskiego . . Następme ow. ugus yma powt- skiego attache wojskowego, major 
tał zebranych gości ' i zaprosił do pre- Akt oskarżenia stwi~rdza, że, ja!;: Humm, przy ambasadzie w Warsza-
zydium: I sekretarza KŁ i KW PZPH. to w t'lku śledztwa ustalono, przed- \yie :io1:ganizował siatkę dywersyjno­
tow. Dworakowskiego, prezydenta m. stawiciele oficjalnych placówek dy- szpiegowslq, opartą na etatow~•ch 
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hitlerowskiej i zi:>rodniczej organiza-

W wielkiej Hali Sportowej WIM y (Widzew) rji SS oraz polekie elementy rea1<­
cyjne. Po opuszczeniu Polski przez 

odbędzie się majora Humm funkcję jego, jako re­
zydenta wywiadu, przejął sekr<>tarz-

1 m preza Artystyczna ,,Głosu Robotniczeao'' archiwista ambasady rrancu31<iej w 
6 Warszawie - Ayrnel' de Bros:;in de 

dl 70 • • d · l\Tere. Działalność dywersyjn0-sabo-
O uczczenia -eJ rocznicy UrO Zin tażową i szpiegowską uprawiali: se-„ kretarz konsulatu francuskiego Wt! 

Jo z EF 1'. s TAL I N A :;j:c:;:vi~ :O~!~~ ~:ł~s:xc~k~9~~ ~~ 
Wsłęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- ~ sulatv francusk~o we Wnclawiu 

nego w jutrzejszym numerz~ „Głosu'' ~ oraz konaul francuski we Wrocla.w:u 

Jednym !l glównych zadań rezy­
clcmtury wywiadu francuskiego w 
Polsce było opracowywanie i przygo· 
towywanie aktów dywersyjno-~a'...ota­
fowych w ważnych gałęziach gosp'l­
darki nat'odowej, w celu podważenia 
potencjału przeniysłowego Państwa 
Polskiego i obniżenia jego zd:>lności 
obronnej. W związku z tyn:, de Mere 
i kon-iul Monge, dawali oska1·żonym 
Bukisowowi, Feldeisenowi, Hildowi i 
Hoffmannowi odpowiednie wytyczne 
i zadania, ci zaś poczynili szereg kro 
ków, zmierzających do wp1·owJ.dzenia 
otrzymanych instrukcji w czyn . 

Równolegle z akcją sabotażowo-dy­
-.-.-ersyjną, wymienieni przedstawicfole 
francuskich placówek dyplomatycz­
nych w Polsce uprawiali s~piegoetwo 
przeciwko Państwu Polskiemu. fn­
formacje szpiegowskie z dziedziny 
wojskowej dotyczyły jednostek pol­
;;kich sił zbrojnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem lotnictwa. Informa­
cje gospodarcze dotyczyły całokształ­
tu obiektów przemysłowych a pq:ede 
wszystkim górnictwa i metalurgii. 
lnfol'macje polityczne dotyczyły sto 
sunków wewnętrznych w partiach 
politycznych ori-.z instytucjach : ati­
stwowych. 

·łi•1'1'lnnf~•lift'Hi11ntiiftn1••••••• ..... ftłrlftll'Wltftl'•••••nm .... -„_.... ....... ....--.„ 

Załoga PZPB ·im . .Józefa Stalina 
śle gorące podziękowania: 

Do Towarzysza Józefa Stalina 
Moskwa-Kreml 

Drogi Towarzyszu Stalinie! 
Ogólnopolski Komitet Obchodu 70 Roczpicy Twoich 

urodzin uwzględnił naszą gorącą i śmiałą prośbę, ucbwa 
lając nadać naszym zakładom nazwę Zakładów Baweł­
nianych jm. Józefa Stalina • 

Wielkie to wyróżnienie napawa nas niezwykłą radoś• 
cią i dumą. Napawa dumą i radością całą robotniczą 
Łódź. 

Twoje Iiµię, Drogi T1>warzyszu Stalinie, będzie dla 
nas bodźcem i zobowiązaniem do jeszcze lepszych wy­
ników w pracy, do zwiększenia naszego wkładu w dzieło 
budowy socjalizmu w Polsce. 

Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu Stalinie, że za• 
loga nasza nie zawiedzie polskiej klasy robotniczej, że 
zobowiązuje się stać się czołowym zakładem przemysht 
bawełnianego Polski. 

Załoga naszych zakładów, którym nadano Twoje Imię 
okaże się godna Twego Imienia. · 

Przyrzekamy stać się wzorowym zakładem pod każ• 
dym względem. 
Wykażemy czynem, że nie zawiedziemy 2aufanła, któ­

re nam okazano. 
Wierni Twoim wskazaniom zbudujemy w Polsce so.o 

cjalizm, wypełnimy do końca swój obowiązek wobec kia 
sy robotniczej całego świata. 
Żyj nam ukochany Towarzyszu Stalinie, długie, dłu· 

gie lata, ku szczęściu wszystkich Judzi pracy na całym 
świecie, którzy w Tobie widzą swego Wodza, Nauczy­
ciela i Ojca, prowadzącego nas ku lepszej, szczęśliw• 
szej przyszłości, ku socjalizmowi. 

Do Prezydenta RP 
Towarzysza Bolesława Biecuta 

Przewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu 
Obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina 

Warszawa 
Towarzyszu Prezydencie! 

Niebywałą rad.ością i dumą napawa nas fakt uwzględ 
nienia naszej gorącej prośby i nadania naszym zakładom 
nazwy im. Józefa Stalina, Wodza i Nauczyciela całej po­
stępowej ludzkości, 

Zdajemy sobie sprawę, że wyróżnienie naszych za­
kładów i nadanie nam tei,?o zaszczytnego miana nakłada 
na naszą załogę szczególne obowiązki. 

Przyrzekamy, że staniemy się wzorowym zakładem 
ł zajmiemy czołowe miejsce wśród wszystkich zakładów 
przemysłu bawełnianego w Polsce. 

Szczery e11tuzjam1, który ogarnął wszystkich naszych 
robotników i pracowników na wieść 1> zaszczycie, który 
nas spotkał, oraz fakt wykonania w terminie podjętych 
przez nas zobowiązań jest rękojmią, że za słowem na­
szyn1 pójdzie czyn. 

Wierzcie, Towarzyszu Prezydencie, że nie zawiedzie· 
my pokładanego w nas zaufania . 

N!ech nam ż~j.e długie, długie lata Towarzysz Józef 
Stalin, Wyzwol1c1el narodu polskiego. ukochany Wódz 
i Nauc~y.ciel klasy robotniczej świata i całej postępowej 
ludzkosc1. 

Niech żyje po wszystkie czasy braterstwo narodu pol­
skie~o i ~a~odów Związku Radzieckiego! 

Niech zy3e Prezydent Rzeczypospolitej P-0lskiej -
Towarzysz Bolesław Bierut! 

I 

................................ ~··································································· 

Sprawiedliwy wyrOk 
na wrogów ludu bułgarskiego 
Agenci Tita i anglosaskich imperialistów 
przqhladnie ukarani 

SOFIA (PĄP) - . W dniu 14 
bm. o godzinie 20 Sąd Najwyż­
szy Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej ogłosił wyrok w sprawie Ko 
stowa i jego wspólników. Sąd uz 
nal następujących oskarżonych 
winnymi zdrady stanu oraz zbro­
dni szpiegostwa i sabotażu, po­
stanawiając wymierzyć: 

Kostowowi - katę śmierci. 
Stefanowowi - karę dożywot-

niego więzienia. 

z?.wa, Iw~n-0wskiego oraz Bojałce 
hJewa winnymi zdrady stanu i 
zbrodni szpiegostwa i postanowił 
wymierzyć: • 

Hadżi Panzowowi - karę 15 
lat więzienia, 

Iwanowskiemu - karę 12 lat 
lat wię•denia, oraz 

Bojałcelijewowi - karę g łat 
więzienia. 

Pawłowowi - karę dożywot- M. · t w 1 k" 
niego więzienia. lnlS er yszyns I 

Naczewowi - karę dożywotnie· gościem demokratycznega 
go więzienia, rządu Niemiec 

Gewrenowowi karę doży-
wotniego więzienia. BERLIN (PAP) - W środę 14 

'Tutewowi - karę dożywotnie· bm. przybył z Paryża do Berlina 
go więzienia. jako do stolicy Niemieckiej Re-

Conrzewowi - karę 15 lat wię publiki Demokratycznej z pierw-
zienia oraz szą oficjalną wizytą minister 

Christowowi - karę 15 lat wię I spraw zagranicznych ZSRR An· 
zienia. drzej W~szyński, jako gość rządu 

Poza tym Sąd uznał Hadżi Pan Republiki. 

Górnicy kopalni im. Józef a Stalina 
manifestują swą radość i wdzięczność 

KATOWICE (PAP). Uroczyste :ze­
branie załogi kopalni „Sosnowiec" 
odbyte w dniu 14 bm. z okazji prze 
mianowania kopalni „Sosnow:ec" 
na kopalnię „Im. Józefa Stalina·• -
przeistoczyło się w imponujqcą ma­
nifestację głębokiej radości, rn ~ ło­
ści i wdzięczności. dla Wodza pos~ę­
powej ludzkości - Józefa Stalina. 

twa towarzyszy w całej Polsce. 
Nicm~lknące oklaski towarzy~zyly 

odczytaniu wezwania do robotni­
ków polskich. 

Mróz i śnieżyce 
w Afryce Północnej 
PARYŻ (PAP) - Agencja F1·ance 

Presse donosi o niespotykanej fali 
mrozów, jaka nawiedziła w tych 
dniach Marokko, Alger i Oran. • =i Yvonne Bassaler sekretark!l ko::i-

••••••••••••H•••••••••••••••••••H••••„•n••••••••••••1u1•1.,.1111nn•••••••111a1a1H11•nn•-: - Guy }rlonge.. (Cjąg dalszy na str. 2) 

Przewodniczący rady zakład:iwej 
ob. Kurdziel w imieniu całej Żało­
gi oświadczył, iż załoga kopalni, pa 
gnąc wyrazić sw<11ij wdzięc~ność 
dla Genernliss.imusa Stali.na posta­
nowiła szczególnie wydajną pracą w 
dniu 20 grudnia uczeić dzień .Tego 

I urodzin i wezwać do naśladownic-

W Marokku spadł śnieg, pokrywa­
jąc warstwą kilkunastu centymetrów 
szereg miast. śniegi spadly również 
w Algerze i Oranie . 

• 
,,. 

• 
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WZRU,SZAJĄCE DOWODY w Stal~~~~:hl~fiEpoce 
M I Ł OS C I . p Rz VW I Ą z· A/ I A Na jednym z kongresów pokoju ekonomiczna, nie licząca si~ z źadny-

słusznie powiedziano, że sam fa~t ml ludzkimi względami i obliczona l1il 

I istnienia ZSRR do gruntu zm1en1a wygłodzenie ludności - to znane 
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społeczeństma polskiego \I u łd u . . u " ~~:e~9~1l/ !r:: ~~:r:~!:~::/~t:~:: m;::,1 k';~~;z~:s1J;~j~z:a 1:~~:egó~~ 
• 11111111111111111111m;u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111 111111111111111111111mmu111111111111mi1111 1111111111111111111111111 li.iem światowego ruchu pok oju. Przo- uwagę polskiej nauki. Ten moment-

W dn111 13-~ grudnia b. r. otw~ została w ~uzeum Nar~u- w p~w. łowickim przesłali ręcznie Wolno obraca się gh>b ziemski, opa dująca rola ZSRR i history czny takt, to podstawowe miejsce, jakie w SO• 

wym_ w W~7:8'w1e wystawa podw-~.ow od społec.zenstw~ polslnego rzezbioną skrzynię z łowickimi, re - sany srebrnymi literami napisu: że Stalin jest obecPie dominującą po- c jalistycznym budownictwie Zwią~ku 
dla Genera.11.sslDlusa Stalina z oka741 70-lecfa Jego urodzw. gionainym str ojami. Związek Samo- „Proletariusze w szystkich krajów _ stada historyczną w całym świecie, Radzieckiego zajmuje nauka radz1ec· 

W pio.Mu białych, J'a.snych od &wł.:> pomocy Chłopskiej w_ Olstiyn_ie ofi_a łączcie się". Czerwone światła wy- spra\~iają, że w związku z rocznicą ka. N auka jest istotnym elementem 
-.-· rę martenowsikich ,pleców, górnicy 1 rt S 1 urodzin. Generalissimusa Stalina w leninowsko - stalinowskiej koncepcJi 

teł salach Muzeum Narodowego pa- nadesłali przekroje kopalń i chodni ro~a po ·ret _t a_ ma z m:ste:~ie tycza.ią granice dwóch światów, świa całym świecie odbywają się man_iie- socjalistycznego narodu. Wysunięcie 
j 

. • . ków całkowicie wykonane w wę.:i:lu, WJ·.rnnaneJ moza1lo drzewne), k .ora t a postępu i pokoju i świata kapi- d k t wan ro I . l 
n_u e atm_ o_sfer_ a J_ aki:go_ s wielkiego ~ ob~azuje sojusz robotniczo _ chłop- tali Stycznego ucisku . świata pod±e- stacje , które są za o umen o . ie rozwoju nauki na nacze ne ,ue sce 
ciepla, JakieJś blliskości - atmosfe- robotnicy kroŚinieńskiego kopaln ie- ski. gaczy wojenn ych. Centrum ś;viata sQłidarności w walce o pokoj i w w programie budownictwa ;ocjali-

~a . .naftowego ~ model wiel'tniczej walce o nowe oblicze cywilizacji stycznerro, to Ullerzający rys „lallnow 
ra, jaką stworayć może tylko praw- w1ezy, „Pafawag" - maleńki w a- ?~rócz ~_Pi~ó""'. pod . ?~rami k?koju ~;..st MosNkwa. ls'b"!dziba W!el- ludzkiej. . skiej poli!yki knlturalne j. Wielkość 
dziwe uc.zucie gon. J?racownLcy s.oółdzielni Las" og ą amy z ysiące lls.ow, iak ie iego a ma. a g 0 usie wy;rn- D"żvmv. do socjalizmu, jako clo wyz budżetu oświatowego i rozmach w 

• w Słu sk -ł ·• iudz:e pracy z całei· Polski nadsyła- r>1n:'m przez bvfom~il\Lch ucz;n!ów, "' · . . d 
Bo też W5Zys>tko, co w salach tych r u pomys owo wykonali Muskw"' oznacza· duży s'wietll~ty szej fo1·my ustro1u spolecznetgoh, ~ • ro:rh.u rlo wie instytucji i rozwoju ba-

godło radzieokie, załogi huty S talo- 'ą Towarzyszowi Stalinowi. Są i •" · · · · · da · ce· nowoczesnej ee mee dań 
11

aukowy ch wyróżnia Związek 
r.ostało zgromadzone, to W$.Zystko, co wa Wola oraz fabryka wyrobów dziecięce laurki, t ak ie właśnie laur- inmkt. Pł~ną, stą<l ~ii;-Ime dźwl1:ki b0';1':n/~o 1 przekształcenia w duch~ Radziecki wi'ri1d krajów świata. 
oglądamy w S0klanych gablotach, na precyzyjnych fm. gen. Swierczew- k:L jak ie składa się najbl iższym, naj ki·em1owskich kuran tow. I ,..0ąc'Yal1·~tycznym całe1· ludzkiej c-..·wi- I l I k 

~ ó ski"ego W · „. ł drożseym... Dzieci polskie obiecuJ·ą - 1 ~ ' Pod wzg ęc em spo ecznym nau a 
stołach i ścianach - ~R DŁO SWE w ars.zaw1e OJ.iarowa y Ze ścian spoglądają portrety Ge- lizac1·i. I w drodze do socjalizmu ko- radziecka nie ma pie rwowzor ów w 

P,..ecyzy'n oA · D · Towarzyszowi Stalinowi, że z myś.Ją 
MIAŁO w CZCI I MIŁOSCI, i'aką - Jr e narz,...z1a pracy. „ rog1 neralissimusa Shllna. L iczn e. naj- .rzystamy z bogatego doświadczenia historii. Nie było bowiem l nie ma 

ód lsk
. tac W d Wodzu i Nauczycielu - Towarzyszu 0 N im będą się lepiej uczyć. „Ko- różnorodniejsze p ortrety. Niektóre ZSRR. poza ZSRR innego kfaju, którego 

na: !PO 1 0 , za 0 . z.a mas ~a Stalinie - piszą robotnicy ze Stalo- chany Towarzyszu S talinie oryginalne i pomysłowe jak n. p . Doświadczenia radzieckie mówią, nauka i sztuka tak ściśle i w tak o-
cu3ących, obroncę pokoJU i przyja- wej Woli - na drodze do socjaliz- pioze chłopka Re~a Mazur ze wsi dzieło pew nego krawca• z Wrocła- że socjalizmu nle realizuje się w opar gromnej skali wiązałyby się z potrze-

Cl·~•a Polski· WIELKIEGO mu praeujew wierni naulrom Osiek pow. Oława - żyQ:ę Wam wia, który tak v•yc1'en1' ov·ał 1· uło- c1·u o zasady towarzyskie1· zabawy, b · bl · · "d ł · · · 
""' Two;...., ; W1elkj g L . z drogi Towarzyszu Stalinie, żeby To- . ł " ,, ami, pr o .emam1 I I ea ami zyc1a 

STALINA. Bo z czcią 1 miłości" spra "'" ... e o enma. yczy- zy sło\ya K onstytucji Stal inow.- lecz w ciężkiej walce z kapłtali~tycz- prosteqo człowieka pracy. Z tego 

botn
. . h'~ ki-_.. my CL wiele lat życia i zdTowia dla warzysz pracował szczęśliwie i był skiej. że powstał z tych słów wize- nymi klasami i kapitalistycznymi pań względu okre s stalfnowskich pięcio• 

cowa_ i;e_ ro icze_ l C: -wps . e . rę- dobra mas pracujących całego śwla nadal ojcem wszystkich bie<lnych runek Wodza obozu nokoiu. Jest i stwa'l'i, Państwa kapitalisty czne od 1 • k t d · · h k lt l d 
ce a lnle$)Oradne Jeszcze 1n1ek1edy ta". lud<:ł na świecie''. portret wykon an y w podobny SIDO- początku l konsekwentnie zmierzają k~~~ proce~ ;rze~~e~~cwy ~ :fe~d!r!: 
palce młodzieży trudziły się wiele, Robotnicy wydllialu elektrycznego Model latarni morskiej, wykona- sób z źyciorysu St a lina. Są płasko- do zniszczenia Związku Radziecldego, calny . To jest h istoryczny tytuł Sta-
wiele godzin _ by· Wyzwoliciela- MZK w Wars~wie zaopatrzyli swój ny z bursztynu - t o dar młodzieży rzeźby w węglu i cukrze. portr ety jako ośrodkll, doltola którego krysta· linowskief Epoki do szacunku ze 

w.ii mas pracujących okazać w dniu 
Jego 70-tych urodzin swą WDZIĘCZ· 
NOSć I PRZYWI~ANIE. 

dar w napis: „Najleipszemu ohrońcy z woj. gdańskiego. Po włączeniu kon ułożone z drewnianej mozaik i, por lizują się nowe społeczne siły naszej s trony całego świata nauki - a prze. 
pokoju, budowniczemu nowego taktu zapalają się światła sygnało- t rety m alowane ... Najróżr.orod.1'et- epoki. de wszystkim nauid polskiej, która 
świata". Państwowe Zakłady Prze- we, ~ak, jak w pr~wd.r.l':"ej latarni. sze portrety - świa~rzącf' jednak Wiemy z doświadczeń radzieckich, chce być twórczym czynnikiem w 
mysłu Lniooego w Gnaszynie ofia- Uczniowie pracowni rob_ot ręczn_ych 1 wsz,ystkie o tym , j a!;; bll<!ti ,jest ser· a obecnie również i z naszy ch wla- realiir:uc jj idei socja!istycz-nych n aro­
rowały ostatni metr tkaniny koń- z Zakopanego odt worzyli w mmiatu · cu Pr laków \'Vód:r. śwl'.'tnwrgo oho· snvch, że w real!:r.acjl socjalizmu nie du pol~!,1e:p, zwi~zmte"o węziami 

z całej Polski napłynęły dary czącej plan 3-letni. ' rze model d Jmu. w którym Lenin zu pokoju I po~tr-::u ,cbrońc; I wy· !Bo:i:emy liczy(: na techniczną i eko- braters!wa z narodami l ;;.>.zim Ra-
dła Generalissimusa Stalina. z m:"s-;:!rnl w P or on inie. ~wG!l clcl w>?:ystklch uci~nionyrh lu nomicrną pomoc krajów kapłtallstycz dziec:„;rqo. .J -

całej Polski, która dzięki Nie­
mu, Jego żołnierzom i przyjaź~ 

Di narodów ZSRR tętni potęż­
nym, wspaniałym rytmem od· 
budowy, która jest corll/Z pięk­
niejsza i w której c~ radoś­
niej rm:;bmmfowa dziecięcy 

śmiech. 

Więc posyłają POLSCY ROBOTNI 
CY TOWARZYSZOWil STALJiNOWI 
miniatlllrowe modele swych fabryk 
:i. kopalń, dźwigi, w.agony i sema­
fqry - to wszystko, co w trud7Jle 
dtwigali z a:uin ~ znisu.czen:ia, by na 
dwa miesiące prrzed terminem zakoń 
ar.yć !Plan Trzyłetn:i. 

Załoga ihu;ty „Poikój„ 2!ło.Zyła IW 

l!arze JózefowL Stalinowi mini.atu-

Wzdłuż ścian :rzeźby, płaskorzeź- Niez:wykle pomysło;vy jest dar uzi p racy, G.:nerali"-~imus Sta 1in, nych Dywerśja wewnętrzna, 1.bro1·na (-) Pnf. JÓZEF CHAf.ASIŃSKI 
by, obrazy o bliskiej robotn iczemu · ści uczniow Techri!cum Bytomskiego. Bgr. h1terwPncjd i wnjna domowa presja Re-ktor Uniwersytetu Lóilzkiego 
sferbm.i tre : dymią na nich kominy •-1Ellllllrm1;m1111lll!*i!li:!la111ims--IS!l:l~amll'll•11e1::11G-m>i5Mflil!l~MF-m11ac• ;;rs;;w=:llli!Er..:1cf:1::::&iiiillilm1wlllm!I!:. :Z1!1111111!1Cm:i=-a:llll!l1;?lll!lll:i111-imm•i:m1111„ua.a•-..1iwsws'*R''*R'Z1'*l2-a:mm&m:• !Zł*1E••1Ewewe·Dai!•ml:i'll!am=1:wwwali. 

a ryCllne, dudnią kroona, czernią • ' ~ 

~~€1~~~tF.4 Proces szpiegów, d wersantów i podpalaczy fr ~ncusk~ch 
w woj. wrocławskim. Zresmą prawie 
wszystkie te dzieła smuki stworzo- I • . • W 
ne.~ostałyrękam.i saimouków,którzy rozpoezą Sł~ wezo1•a1 we roe 

J· 

WID 
dZJS, w Polsce Ludowej mogą na­
reszcie k&tałcić się i Pogłębiać swe (•Dokończenie ze str. 1) 
za.miłowania i zdolności. 

• - . o~karżeni pr zekazywali raporty 
Wiele darow . poohodzi ~ chło· I wywiadowcze przez kon&ulat francu­

p6w. Bogate ;regionalr:ie ~tr?Je, barw ski we Wrocławiu do ambasady fran· 
nie ~alowan~ s?crzym: ~ piękna ce- cuskiej w Warszawie, początk'lwo na 
ramika, malenltie P~!U i. tr~kltor~ - i·ęce majora Rurom, a potem - de 
są dowodem przyw:iązama ~ wdzięcz Mere 
ności polskich chŁopów dla Wodza · . 
mas pracujących, dla Tego, kt óry W wyniku likwidacji przez władze 
gtworzył ~lanki ~cll wyzwolenia bezpiecze~st~a w • połowie m.a1·ca 
spod ucisku obs.zM"mków i bogaczy 1949 r. s1atk1 wyWladu francuskiego, 
wiejskich. Chłopi z gminy Bielawy działalność szpiegowska oskarżonych 

została przerwana, a akcja dywersyj- nadchodzących z Polski. W 1947 r„ I Rezydenci francuskiej sieci dywer~ 
no-sabotażowa nc!aremniona. jako sekretarka w konsulacie francu- syjno-szpiegowskieJ szczególnie chęt­

skim we Wrocławiu, przejęła od Wi- nie opie1ali się w swej pracy pi:-zeo­
tolda Jałoszyńskiego kierownictwo ciwko Polsce na elementach hit!e­
zorganizowanej już uprzednio d at1<i r owsk id 1. Agentem tego ~kroju był 
wywiadowczej, wydając jej .członkom obywatel francuski narotł :;.voś.j nie­
instrukcje i polecenia oraz gromadząc mieckiej, osk. J ózef Feldcisen, któ­
dosta rczane materiały szpiegowskie. ry uzyskiwał i pi·zekazywał centrali 
W swej dz.iałalności szpiegowskiej wywiadu franc11skiego wiadomnś~i o 
Bassa ler poslugiwała się osobnikami, pierwszorzędnym znaczeniu <1la 0 • 

uprawiającymi już pr zed zwerbowa- bror.:Laości pań~twa polskiP.:;o, 

WIN-owcy i AK-owcy 
na usługach o),,c~go 

wywiadu 
Jednym z wybitniejszych agentów 

francuskiej sia tki wywiadowczej by­
ła Yvonne Bassaler, która w kwiet­
niu 1946 roku prowadziła w PaTyżu 
ewidencję materiałów szpiegowskich 

Radosny dzień zaloqi 
niem do pracy wywiadowczej, wrogą W pofowv.e p.'.lździerr;ik;·· ub. roku 
działalność przeciwko Państwu Pol- Feldei~en na polece~tie de 1.fel'P. kazał 
skiemu w szeregach organizaej1 kon- zwerbowanemu przez siebi.€ ;::złonko­
spiracyjnycb, jak „WiN" i innych . wi dawnej partii hitlerowskiej, Ru. 
Ag enci jej, np. oskarżony Jan Kubi.- dolfowi ~]scherowi, zniszczyć hutę 
siak i Maria Kubisiak, należeli naj- s zkia w Kunicach, w pow. żary któ­
p ierw do nielegalnej AK, a następ- re to zamier zenia zostały również 
nie do WiN w Przemyślu. pokrzyżowane przez władze h :zpie· Zakładów im. Józefa Stalina w Łodzi Osk. Jan Kubisiak został 1..werbo- czeństwa. 

(Dokońcwnle ze str. 1-ej) 
synonimem epoki zmierzchu ka­
pitalizmu, otrzymała najwspanial­
sze imię świata. Trzeba, aby za­
łoga dowiodła, że nie zawiedzie 
pokładanych w niej nadziei, że 

godna jest nosić- nazwę Za­
kładów imienia Stalina. 

- życzę zakładom, które będą 
nosiły imię Wielkiego Wodza, aby 
wysoko niosły sztandar przodują.­
cych zakładów w kraju, przyczy­
niając się do z.wycięstwa socjaliz­
mu w całym świecie. 

Przemówienie I sekretarza KŁ i 
KW PZPR p1·zyjęte zostało żywioło­
wymi oklaskami i odśpiewaniem „Mię 
dzynarodówki'': 

NIE LADA ZASZCZYT 

Następnie przemawiał prezydent 
m. Łodzi, tow. J)linor. 

- Dziś gdy klasa. robotnicza całego 
świata przygotowuje się do ucz­
<:zenia 70-le.:ia urodzin Wielkiego 
Człowieka, Józefa Stalina, Wasze 
zakłady spotkał nie lada zaszcz)'.t 
którym nie każdy zakład może się 
poszczycić. - Wasz zakład pra­
cy nosie będzie Imię Wielkiego 
Stalina. 

Dzięki genialnej strat~~i Józef:: 
Stalina kraje demokraCJl l'.1dowe_J 
zostały wyzwolone spod J~rzma 
faszystowskięgo. Na czele s1ł po­
koju stoi wielki wódz, nasz uko­
chany przez wszystkich Towa1·zysz 
Józef Stalin, kt~ry prowadzi nas 
do pełnego zwycięstwa w marszu 
do socjalizmu. 

W dniu tej uroczystości przy. 
rzekamy, że walczyć_ będ_ziei:i~ 
z kapitalizmem w ~mię w1elk1~J 
idei, której od wielu lat . słuzy 

· i p1·zewodzi Towarzysz Stahn. 

1'. kolei przemawiał tow. Ku~iak -
przewodniczący Zarządu , ~łownego 
Związku Zawodowego Włokniarzy. 

Mówca w serdecznych słowach pod 
kreślił znaczenia przemianowania za­
kładów PZPB Nir 1 na Zakłady imie 
nia Józefa Stalina. Z tego wielkiego 
wydarzenia cieszy się nie tylko za­
ło*'a, ale cała Łódź. 

PRZYRZEKAMY.„ 

Entuzjazm sięga szczytu, gd! na 
mównicę wchodzi jeden z na1star· 
szych robotników Zakładów, uczest· 
nik walk 1905 r., członek SDKPiL, 
następnie KPP, przodownik praey 
~ończaln! tow. W oźpiak. . 

·,, .-Ja, 1ako stary pracownik ty_cb 

•vany do p1·acy na rzecz wywiadu 
zakładów, jako stary KPP-owiec wskazań, jak rozkazów, które I dzając n as spod jarzma hitler ow- francuskiego za wynagr odzemem pio ' 
_ mówi on drżącym ze wzrusze prowadzą _i zap;o,~adzą całą k~a- '<kiego. J emu zawdzięczać należy, że niężnym pr zez JałoszyiIBkiego i uży-
nia głosem - dumny jestem, że sę robotniczą swiata do socJa· l'lasa robotnicza cw je 5 ;e dziś go- wał prnudonimu „V 2". Kubisiak pr o-

Sabotaże 
w górnłct~ie wę~lowym 

mogłem dożyć dzisiejszego, wiel- lizmu". spodarzem n a dużeJ· części kuli ziem- wadził ożywioną działalność wywia- Innyrc czynnym hitlero.wcern oso-
kiego dnia, na który tak jak ja, Końcowych słów tow. Woźniaka sa k" . J . dowczą., a także zwerbował do siatki biśeie kont<iktLjq.eym się z de Mere, 
czekało tysiące robociarzy łódz- Ja wy.;łuchuje stojąc, po czym rozle- s ·1eJ. ego 1m1ę wmno nam prz:y- szpiegowskiej sze1•eg osób, które d·~· był WiJ 1elm H th.l, któremi: za .idzie­
kich, maszerujących w latach ga się potężny okrzyk : „Niech żyje świccać w walce o utrwalenie pokoju sta1·czały m u ważnych informacji. lanie w;ad•„mosd, stgrrowiącyth ta. 
międzywojennych ulicami Łodzi . i J óze:f Stalin _ w ódz międzynarodo- i postępu na świecie. Będę wyrazi- : "K;ubisiak za pracę szpiegowską łącz- jem nicę ;.:11!1stw1.wa, obiecano francu­
wznoszących okrzyki: „Niech ży wego pr oletariatu". Skandowany o- ciel em całej załogi, jeśli zawołam meO oktrzBymał1· 60BO.Ok?O zł. b ski pas ipo;:t. F'id zdobył i prze!m'" 
je Stalin!", Niech Żyje Związek krzyk: „Sta-lin, Stn-lin" wita rów- N " h . . w· lk' St r . s . ezy I u ISOW, zwer ()Wany za! de Mer;e. r(1żne dane ~ ~vałbrzy-
Socjalistyc.znych Republik Rad!" n.ież pl'zem ówienia l}modownic pracy: " iec zy}e ie 1 am 1 prowa- v.r maju ub. roku w Krakowie przez skm. :r.a::;l..:.Jm węglowym l m ne. 

Bili nas granatowi policjanci, Kociaszowej, Józefy Seweryniak oraz dzi nas do Zwycięstwa''. Huczne , mjr. Humru, sporządzał r aporty wy- I Przel.:a<.:::ł on także p~6bkę l;opali-
wYrzucaJ.i nas na bruk ka.pitaH~ci. Michalskie j, któr e dla uczczenia wie! okr zyki i bur..:hwe oklaski były jed-1 w~adowc_ze i plany o?iek tów _na ~e~e- ny, lll!1;_.iące; waż'le znaczenie dla. obr.J 

Lecz dziś widzilny, że trud nasz, k iego dnia sklada.lą zobowiązania wy nomyślną odpowiedzią zebranych na rue WOJ. krakowsk1~go, k 1elec.-1e- ny p1mstwa. Konsul francuski wa 
nasia walka. prowadzona w myśl dajniejszej niż dotychczas pracy, peł ·go, śląsko.dąbrowskiego i wrocław- Wror.ła·.vit1, Guv Monge zlecir Wił· 
wskazań i pod przewodnictwem n ienia dni stalinowskiej pracy od r zucone hasło. 1 skiego i systematycznie przekazywał helmo„ri 'iilde do~onywanie przy po· 
Józefa Stalina, nie poszła na 19 _ 21 bm. oraz wzywają wszyst- W imieniu zebranych wysłane zosta I je do de Mere, podpisując je pseudo- mbcy CJ"tlHY zorganizowanej przez te­
mame. Dziś dane jest nam prze k ich robotników zakładów do socjali- ły depesze do Towarzysza Józefa nimem „Martin" . g·oż '~1karżonegc,_ systematye.llne~o 
żywać ten dzień, kiedy nasza fa- stycznego współzawodnictwa. Stalina 1 do Prezydenta tow. Bole- W listopadzie ub. roku Buki5 ow ?.;O- sab ota za w, kopalni:ich węgla .. Polecił 
bryka, z której przepędziliśmy stał przyjęty na posadę woźnego w mu m .. 1t' uszkadzac urządzenia wen-
Scheiblerów, Grohmanów i sana. ZAKT,ADY NASZE sława Bieruta. konsulacie f r ancuskim we Wrocła- tylaC)"J'Jt w celu systematycznego 
eyjnych dyrektorów, ma zaszczyt OBECNIE MUSZ;} PRZODOWAĆ Tekst depesz został prZt>Z zebra- wiu. De Mer~ w połowie stycznia br. zatr?w:i.•·a pra.cujący~b' g?.rników ga-
nosić imię naszego kochanego, nych jednomyślnie zaaprobowany. polecił mu wyjechać do zachodnicr1 zam1 'r„ .~cym1. Re~hzacn zleco_nych 
·wielkiego Wodza i Nauczyciela Następnie głos zabrał I sekretarz _ Niech żyje Towarzysz Stalin! powiatów wojewó<lztwa wrocławskie- I ~u ak• •'.'I dywerSYJilY~h z~po1'1egła 
_ Józefa Stalina. Dzielnicy Fab1·ycz11ej, tow. Lewan- . . . . S 

1 1 g o, w celu ustalenia położenia waż- rnterWP.t>r J:i władz bez~1eczenstwa, 
Przyrzekamy Ci, niezwyciężo. dowski. Niech ZYJą Zakłady un. ta_ ma. j nych obiektów 1 sporządzenia odpo-

ny Wodzu - mówi tow. Woźnial\ - Od dziś zakłady nasze będą no· Niech żyje PZPR i jej przewodmczą- I wiednich plan ów. Po~f'alacze 
- źe będziemy stać wiernie i $iły nazwę Imienia J ózefa Stalina. cy - .tow. Bolesław Bierut! Niech I , i sz k odn tcy przy pi:acy 
nieustępliwie w walce o jdeały, T St 1- t „ k żyJ·e przyJ'a:iń ze ZwiłJz ldem Radziec- 1' Informa~ie s:zlv do AngHi Ob. fr~r.cuski narodowości niemice-
którym poświ~iłeś całe swe ży. ow~rz~sz a rn - . o naJWlę ·~zy 
cie i wszystkie siły. Przyrzeka. I przyJac1el ludu pracnJącego, ktory kim ! - okrzykom r ados nym nie by-1 De Mere zadanie to otrzymał od kiej, AJl..ert Hoffmann z Bielawy 

• b d · T l ' · b ło l'on'ca. b1·y tuJ'sk1"ch 01·gan6w ""'"'iadomezyc'' . (pow. d:.:erżoniowski) udzielał za wy 
my, że słuchac ę z1emy wyc i dał wyraz swej przy jazm. oswv a- ' „ "" " " u d · '· h 'nf · · · 

-~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~-------~--------·,W ~e~~~h ~iad m~~ b~ R~ nagro zon1emro=~ 1 mmu~1w~ 

/Hl d 
- • I "d " lkisow otrzymał od „sekr etana.-archi- skowyr~: i gospodarczych. Hoffmann 

O Z ".·.'.·.' ez o z . .... r wisty" ambasady francuskiej polece- podj!!ł bi<' również dokonywania ak-
fi. ... ! nie zwerbowania ok. 10 agentów r; 0 _ tów dywersyjnego sabotażu w Pań-

1 kolie Wałbrzycha, w celu zo~ganizo- stwowych Zakł. Pn:en;ysłu Ba\\<elnia-

• • c ę o d z· ,· n J o' „ ef a st a I i n a wania sieci dywersyjno-sabol;użoW" i, ncgo N~ 1 w Bielawie. c z c I r o c z n I u r „ która przez systema tyczne u szkadza- Kons .:.i )longe w szczeg6Jności po-

10 ·I.· b · / I t d W d Qb Poko1·u nie ma~zyn i zasy pywanie chodników lecił mt• podpalać magazyny z goto· 
fys. UCzesfnłKOW ze ron1a wysy O IS O O ZO OZU miała ::.iszczyć icopalnie wałbrzyskie- wą prJ iukc-ją. i ::.urowcami oraz zni-

Onegdaj ha.la sportowa Wimy na Inia i miłości do Wielkiego Przywód I zobowiązaniach podjętych w zwi!łz· go okręgu węglowego. Aresztowanie szczyć "'Iejscową elektrnwnię. 
. . ł . id . . t . cy klasy robotniezej. ku z rocznicą urodzin Tow. Stalma przeszkodziło Bukisowowi w wyko- W La.J.r,ńi:zeniu akt o~karżenia pre· 

W1dzeWle sta a się w owmą po ęz- Tysiące littów i rezolucji, maso- l życzenia dla Niego. narnu zleconych mu czynów, Za ~yzuje winę poszczególnych o5knrż·~-

l
ne'taj ~tnife<>T tacj~J, ~ufczcSitaWl;ondazaWPrhoa- we zobowiązania produkcyjne i sta· Sztafety te przybyłe z Za.rządu swą pracę n a r zecz wywiadu o-trzy- nych, 11ocln.iąc kwalifikację prawnii 
~ na u ~'f" _oze a d d'.zi · . , t Jinowskie dni pracy są widomym Wojewódzki.ego i Łódzkiego ZMP mal on łącznie 1.100.000 zł. k h czf'lclw. 

li; ci;groz·~ 0 5,1ę ~~ dzi ~lę~iey świadectwem hołdu, jaki łódzka kła przejęły meldunki przyniesione 
sięcy . -o~owł·ódz;- k'oh· fezby .k ~ sa robot.niem składa Geniuszowi Re przez około 2 OOO biegaczy z najdal· 
zorgamzowaneJ z 1c a rv i 1 ji , · . . 

. . · · wo uc · szych kranców naszego woJewodz· 
szkol na gJgan tycznyrn wiecu, po- p 0 przemówieniu tow. Grudziń- t · 'kl b k ' l Z""P w i.o 
święconym 70 rocznicy urodzin Tow . 1 . ł -wa 1 ze wszys. c o "u • 

. N . b ł · ·e : skiego dlużsrl~ przemow erue ~~ o- dzi. Meldunki i życzenia zostały 
Stalma.. ~ v;;e.c. przy t% Y row n '. z sił przewodmczący Zarządu .wódz- przez Preiydium w iecu przekazane 
de}egacJe , o ~ezy ;z. renu woie- kiego ZMP tow. Bolesław Koperski. Zarządowi Głó~nemu ZMP w War· 
wód.ztwa łodzk.iego. Mówca w swoim przemów1·~nm szawie. 

Wiec zag~ przewodniczący 'la- podkreśllł i zobrazoviał wkład Tow. . . . r· . . . 
d W . . ki go Z.MP w t,;1dzi Stali na w dzieło pogłębienia mar- Na zakonczenie częsci , o, ic 3a1nfJeJ 

~~: ~ellk~JeSta.r:ec~ Następni~ w i- ksizmu- !eninizmu i twórczego ;ego ;r,ebra_na na wiecu mlod2.ez .. w_,,r d 

m l·en1·u Komi•-tu Łódzkiego Polskiej rozwin ięcia. zwracaiąc szczególn<i u burzj1wych oklaskow i __ entuzJast vct~ 
'"" · · k' · , nych owaCJi uchwa.lła wys~an ie 

Zjednoczonej PartJii Robotn:icwj v- a gę n<ł :1~uk 1, 3a, ie cze~~ac pv~\ ~n LISTU OD M~ODZIEZY ŁOUZ-
prtzemówił sekretarz KŁ tow. Jan na młodi1ez polska z dzi- 1 StaLn~ . •.·J?!:J Df TffF STAJ JNA f' ·'kst 
Grudziński, podkreślając uroczystą który niejedną prac~ swą .Jośw,~c,ł ·;'- . ,. '· . . - ~ . T _ 
atmosferę din:i poprzedzających rocz sprawie rozwoju ruchu młodzieżowe Lst~ poda1emy W dztsle JSWJ " ry 

go. . bunie Młodych"). 
nicę urodzin Tow. Stalina, dro w 
których łódzka · klasa . robotnicza, a PO przemówieniu tow . Koperskie- Wiec zakończyła bogata i uroz.rna-
w jej szeregach r~wnież mło~eż go na salę wbiegły sztafety ZMP-ow icona część ar tystyczna w WJlkona­
daJe dowody ałębokiego pł'Zywląza- skie, które pn;yniosbr meldunki o niu zesipołów młodzieżowych. 

• 
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CGT przeciw antypolskim prowokacjom 
' reak c-v ineRo rządu francuskiego 
PARYŻ (PAP). Biuro Konkderal-

1 

mi - są charakterystycznym prze· 
ne CGT ogłosiło następującej treici j~.wcm tej polityki. Wysiedlen i na· I komu"! :kat: „Biuro K vnfrcl eral11c uczycicle zastępcwani są przez fa. ­

I CGT PiE;tnuje prcrwc kacje rząclu I szystów. 
, fran cuskiego w stosunk u d o Pols!d , Biuro Konfedcralnc CGT wzywa 

jako jeden z p rzejawów jego agre­
sywnej polityki. WyE>l cd lenia nau~zy 
cieli polskich z Francji wbrew uk.a 
dom zawartym mi~zy obu mąda· 

ws.zystkie organbuje związkowe do 
wzmo.żcn ia akcji protestacyjnej prze 
clwko tym pro-wokadom", 



• 
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WI I U CIE 
MAS PRACUJĄCYCH ŚWIAT A 

Znaczenie nieśmiertelnych dzieł Tow. ST ALIN A 
Co zaczerpnęli z nich aktywiś_ci _partyjni PZPB Nr ·7 

Nieśmietłelne dzieła Towa miary. Nie znamy obecnie niłm- Teg<> też staram się od Tow. Sta­
rzysza Józefa Stalina, Hisfo- go; kto by potrafił równie czuJnie lina nauczyć. 
ri!l WKP(b), Zagadnienia Le- 1 wiernie i wytrwale stać na straż~ -Towarzysz Stalin powiedział kie 
n1n;~mn, dzi~si~t~i . książek,; czystości oraz rewolucyjności ni- dyś, że z małych rzeczy tworzą się 
setki _przemowien. 1 broszur . chu robotniczego, jak to czyni To- 1 w:elkie - oświadcza tow. Włady­
stały. się własności~ mas r?-1 warzysz Stalin. N au ki, 1płynące 1 sław Suchodolski, sekretarz orga­
botmcz~c.h, z~ag:1J~:vch si~ z 'książek j przemówień Tow. Sta- ! nizacji partyjnej przy PZPB Nr 7. 

z ~yi;\·siuem 1 uctskrem kap1 lina. uczą nas jednak tej niez!om- I Zdanie to jest dla mnie drogo-
tabstyeznym, walczących o po nej postawy bojownika o socja-1 \vskazem w mej pracy sekretarza 
kąj i spr~wiedli~ość spęłecz- lizm, ucz~ rewolucyjnej czujności organizacji partyjnej. Stałem się 
ną w naJodlegleJszych zakąt i wierności wobec ideologii Partii. bardziej wnik1iwy bardziej s.po-
kach kuli ziem$iej. ••••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••~•••••••••~••••• 

Dzieła Tow. Sta)ina. stały się 

~~a~~bt~~\~~ :fu~:~c°ii c:!~~:~~ Dobrze z a służ o n a rad o ś.ć 

strzegawczy, gdyż zrozumtałem, 
że z małych braków i nie.dociąg­
nięć w fabryce może urosnąć groź 
ba wielkiego niebezpieczeństwa. 
Równocześnie uświadomiłem so­
bie że na pozór nic nie znacząca 
rozmowa z towarzyszem czy be;:­
iJ<irtyjnym może w swych skut­
Kach wzniecić wspaniały poryw 
entuzjazmu dla naszej sprawy. 

Przytaczam przykład tego jed· 
nego tylko zdania, aby podkreślić, 
że należy uważnie i bacznie studio 
wać wypowiedzi Tow. Stalina. W 
k~żdym Jego 7ldaruiu kryje się 
wielka, nieśmiertelna prawda. 

• Kar • 
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o 
Tito szuka instruktorów 

Jak podaje berliński dziennilc - „ieit am Abend", titowska misja woj• 
skowa w Berlionie ::ujęła się gorliwie werbimkiem b. oficerów hitlel'ow­
skich do służby w armii jugoslowiafl.skiej. Poszukiwani są przede wszyst­
kim „specjaliści" - inżynierowie, lotnicy i chemicy. „Ochotnicy" nie· 
mieccy są zaopatrywani w odpowiednie dokumenty i pieniądze, z.aś policja 
berlińska wykreśla ich ze spisów ludnościowych, jako „osoby zaginione" ( !). 
Jf' t)·cli transakcjach po;reclniczą członkowie si:piegowskiego „Biura W schod· 
niego", które jest przybudówką partii schumacherowskiej. 

Wi.aclomość ta, skądinąd i11tere.mfoca, nie może być jednak reioelacjq 
dla tych. którzy Qrientujci się w dzisiejszych stosunkach w Jugosławii i zna· ' 
ją „osobliwości" riJ.owskiego reżimu. Skoro życie gospodal"cze ]rigoslawii 
opanou:a11<> jest - u;s1mtek zclmdy Tito - przez b11sineSs.manów artglt> 
saslcic11, dlaczegóżby w armii jugosłowiańskiej nie mieli rządzić instruktt> 
rzy hitle1·oit·scy?„. Tflsz.vstko 10 logicznie 11zupeł11ia się nawzajem. 

]edyuie do policji nie potrzebuje Tito sp„owadznć „svecjalistów" z za. 
granicy. Tych - dos.1·ć j11:st ; 11.a miejscu, . Ulm Rankowicz starczy przeciei 
za dziesieciu t{'ytrnu.virch ge.<tapou:ców.„ 1'a1c toczą się sprawy w ujarz. 
mioncj przez t.itowską klikę Jugosławii. Toczą się aż do czasu, gdy 1Ulród 
jugosłowiafi.sl.:i za.bierze głos i od podłych zdrajców zażąda rachunku. 

B. D. I ................................................................................................. „ plarzy, ale przede wszystkim z te 
go względu, że za\ll.rierają one prak 
tyczne, zrozumiałe dla każdego 
wskazania i rady, stanowiące nie 

Odwiedzamy wyróinione nalrodami zespoły 
najwyższej jakości 

zawodny oręż w codziennej pracy i - Dobrałyśmy się wszystkie, jak Bal~erzaka zdobyły nagrody po 
walce akty:Wisty partyjnego, mło „w korcu maku". Lubimy uczciwą ro !50.000 zł. Wieś<'.: obiegła lotem bły­
dzieżowego czy też związkowego. botę - i to jest cała tajemnicą na- skawicy wszystkie oddziały produk-

Najwspanialszy dar 
Polska klasa robotnicza, wll- szego powadzenia - opowiada tow. cyjne. 

cząca długie lata z obcym i wła- Galantowa, spoglądając na swe - Słyszane 
snym kapitałem oraz obszarnic-

wspołpracownice , low. tow. Pluskotę 
twem. polska kla:sa robotn'.cza, . . ~ . , . . 
buclujaca w trudzie dnia codzien- 1 Cieslakową. C7 warta członk1m na-
negp. nową rzeczywistość socjali- grodzonego. zespołu z PZPB Nr 3, tow. 
styczi:icgo jutra, . czerpała i cze~-

1 
Kosmal~ )est chora nie mogła 

to rzeczy przed wojną, 
żeby robotnik otrzymywał jakieś na­
grody? A teraz - 150.000 zł! Taka 
suma! - d~iwią się prządki i tkacze. 

A członkowie zespołów tow. tow. Kow 

===·= dla To"\'Varzysza Stał~lia 
Zob.owiązania łódzkiej klasy robotniczej 
pomnożą siły i dorobek Polski Ludowe; 

p"e n;eust::mn1e ozywcze s.ły z wte 

1 
przvbvc do p·acy. · 

kopomnych dzie-ł Józefa Stalina. . . . . . • 
Ś · d +- t cr znai·du]·emy A tu taka \v1elka radosc -1 do .e-w1a ec,Na e,.,o . . . I . . 

1 
• • • 

nie tylko w wypowiedziac_h mę- i 90_ ~1e,1oodne;,v:-na. Wprawdz1: w1~ 
żów stanu, n.e tylko w doniosłych, dzrn:t:y ws-zys.Kie, ze pracowały do­
rezolucjach i deklaracjach. O wie! brze, ż.e nie zmarnowały ani jednej 
kiej nauce, płynącej, z dzieł Sta- chwili i zawsze wyrobiły więcej wąt­
lina, mówi prostymi słowami ku, niż to wskazywał plan dzienny. 
każdy aktywny PZPR-owiec. Ale przecież tyle zespołów z całej 

zanowej i Balcerzaka raz po raz prze 
giądają „G!os Robotniczy", abv u­
pewnić się, że naprawdę na pierw­
sze] stronie widnieją ich nazwiska. 

Ponieważ c!zień obchodu 70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina 
staje się coraz bliższy, we wszystkich zakładacłt robotnicy i pracow­
nky umysłowi, przystąpili ze zó wojoną energią do salennego wypeł 
nienia zobawiązań, podjętych ce Iem uczczenia tego wielkiego święta. 

- Cała załoga naszej wykończalni 
uczestniczy JUZ we współzawodni­
ctwie - piszą towarzysze PZPB Nr 8. 
Wykonywanie zobowiązań produk­
cyjnych przebiega pomyślnie. W tbl 
ni do dnia 21 bm. zostanie wy"onany 
plan ilościowy i jakościowy ze znacz­
n~ nadwyżką.. 

P?słuchajmy więc,. czego nau~~~ Polski wzięło udział w konkursie I 
li się od Tow. Stalina aktyw1sc1 Trudno więc było uwierzyć żeby 
partyjni z PZPB Nr 7. ś · ·i h ' tk" h _ ze wszystkich dzieł Tow. w ro~ 15 naJ epszyc z~ wszys ic 
Stalina które znarrn _ mów.i polskich fabryk bawełruanych zna­
towarz;sz Józef Sukiennik lazł się właśnie i zespół tow. Plusko­
najbarĆiziej cenna dla mnie jest ty z ,,Bawehrlanej Trójki". A tym-
Histońa WKP(b), Książkę. tę czasem.„ 
studiuj~ z zamiłowaniem. Czer- Oj, przydadzą się te pieniądze, 
tpię -z · niej nieocenione wska.~ przydadzą, ł .Pluskocie na święta, i 
zówki 1(>omagające mi zawsze w 
pracy partyjnej. Tow. Stalin w Cieślakowej, posiadającej dwie córki 

Tow. Balcerzak ma zresztą i inny 
jeszcze większy powód do radości. 

Oto równocześnie z uzyskaniem na­
grody przez jego zespół, żona jego 
powiła bliźnięta - dwie córeczki. 
Jakże przydadzą mu się· teraz te pie­
niądze na wyprawkę dla dzieci! 
Zarząd Główny Związku Zawodo­

wego Włókniarzy ofiaruje w poda­
runku inicjatorowi zespołów konk1ir­
sowych dwuosobowy wózek dla jego 
pocie<:h. 

Zdarza Się tak1 nieraz, n radości 
przybywają parami. 

Meldunki, jakie otrzymujemy z po• 
szczególnych z<tkładów dowodzą, że 
załogi wzięły głęboko do serca i;we 
zobowiązania i wiele spośród nich 
.już zostało wykonanych przed termi­
nem. Meldunki te świadczą, że dzień 
21 grudnia w zna~znym stopniu przy­
czyni się do wzmożenia współzawod­
nictwa, usprawnienia produkcji, 11od­
niesienia ilości i jakości towarów. 

PZPW Nr 1 zawiadamiają nas, :!e 
ns dzień 21 grudnia, zgodnie z zobo­
wiązaniem, zostanie wykonana po­
nadplanowa produkcja. Codzienne 
plany produkcyjne są zawsze wypeł­
niane z nadwyżką. Upłytmianie zapa­
sów towarów surowych również prze­
biega sprawnie, w myśl zobowiązań. 

Robotnicy ,;wełnianej Dwójki' „ 

z dumą donoszą, że ze 130 tysięcy me 
h-ów, jakie tkalnia zobowiązała się 
wykonać ponad plan, wyprodukowa­
no już ponad 100 tysięcy metrów. 
Pozostała ilość będzie wytworzona 
przed u.stalonym terminem. W mytil 
postanowienia, zorganizowano 11 no­
wych zespołów wysokiej jakości. 

PZPB w Rudzie Pabianickiej rów­
nież wywiązują się całkowicie z zo­
bowiązań, podjętych w ramach „Czy· 
nu Stalinowskiego". W przęczalni 
zorganizowano 24 zespoły jakościo­
we, a Koło ZMP utworzyło 19 bry­
gad młodzieżoWYch. Do współzawod­
nictwa przystąpiło już 54 procent 
załogi. Do 21 bm. współzawodniczyć 
będzie 60 procent robotników rudz­
kich. 

Załoga „Strzelczyka" wykańcza już 
sporządzanie przyrządów do płyt to­
karko"7ych oraz do wiercenia otwo­
rów w słupkach wiertarek. W tych 
dniach zostaną ukończone dwie to­
karki, nieobjęte planem. 

Meldunek robotników s -PZP.IG NI! 
8 brzmi, jak następuje: 

- Ukończyliśmy przed termineJJ 
budowę szkoły przemysłowej naszycJi 
zalćładów. Liga Kobiet zorganizow19" 
ła kółko studiujących życiorys Towalt 
rzysza Stalina i dnia 17 bm. uruch°' 
mi świetliof} die. swych człenkiń. 

Nasze: przędzalnia, tkalnia i wy.. ikrótkim kursie Historii WKP(b) po kształcące się - jedna na Uniwersy· 
kazał, jakim powinien być szczery tede, a druga w Gimnazjum Krawiec 
i oddany członek Partii, jak powi- kim - i Galantowej, matce dwojga 
11ien się on uczyć od mas i uczyć drobnych dzieci. A i Kosmalina na 

Nasi ~ore1pondencl #abrycznl PiSZ!J. 
kończalnia, wykonają do dnia 21 bm. 
swe zobowiązania produkcyjne. Ma.. 
my taniiar podjąć jeszcze dodatko. 
we zobowiązania, aby ·w· dniu·· 21 gru-a 
dnia zwiększoną wydajnością uczcie 
uroczyście 70 rocznicę urodzin Towa­
rzysza Stalina. 

masy. Dla mnie Stalin-;-- to przede pewno ogromnie się ucieszy. 
wszystkim nauczyciel. stanowiący 
wzór dla każdego aktywisty, na- A przy tym, jaki to powód do du- Wyścig racjónalizacjl 
uczyciel, peł~m cierpliwości i wy- my, być jednytn z pietnastu najlep- Każdy stola-ra wie, ile kłopotu I Sobczak rwst-osował pomysł racjona 
rozumifłłości wobec uczni.a, a za- szych w Polsce zespołów! \o\Tesołe, spraw.iają mu sęki w drze·,vie, ile lizat.orski, skracający ten czas do 3 
razem z nieugie_tą stanowcEścią k · d · 'n·ę · · racy z"eb ·„ u-u mm· ut xozradowane twarze tkacze swia - musi pOS\vl cic 'P , Y J• , - • 
i stałością pogłębiający i wz oga 1 . . . 11 adości niż J·akie'kol- nąć i wstav.rić w ich miejsce kawał Robotnicy stolarni naszego przed 
cający naukę marksizmu-Ieniniz czą epie.1 ° ie r ' • ki. zdrowego drzewa. Trzeba to zro- siębiorstwa Remontowo - Montażo-
mu. wiek słowa.· I bić starannie, aby prredmiot, v.ry- wego Przemysłu Lekkiego Oddział 

_ Trudno mi mówić 0 tym że * • * konany z drzewa, był solidny j ła- OSM w Rudzie Pa-biarl:ickiej, .zasto-
chciałbym być takim członk\em \ . dnie wyglądał. Jesz~.ze. ~? ~edaw- sowali od razu pomysł ob. Sobczaka 
Partii i·akim J"est Tow. Stalin _ W PZPB Nr '1 . radosna nowma ro· na proces „zaprawiania Jednego nie byli jednak z niego z~pełn:ie 

' • ń1. ...... •• ł 15 · t D · zadowoleni. Szczególnie tow. tow. 
m·o·w1· to. w. Feliks WoJ'ciechowski. zee:zla ~ię w mig już od samego rana.· s..,,.a •u wa _ :mmu. opiero pra- ef . 

Stefanowi Kaczmarkowi i Józ ow1 
Mamy tylko jed!lego genhISza tej I Dwa zes.poly: tow. tow. Kowz~noweoj i I cownik !P.PB w Łodzi ob. Zygmunt Boguszowi nie odpowi:adał ;eszcze 
11•e111111111•••1llllOlllllllllllll,lflt•111e111e111111•e1llllllłłłłllll tlłllltl•llllllllłłll•lllltllllłlłłelt ten według nich 2Jbyt długi czc.s za­

prawiania sęków. 

Nowa Prze .• 1•1•1,ka będz·1e gotowa Postanowili więc jeszcze bardziej udoskonalić to us.prawnienie ~- każ-
dą wolną chwilę poświęcali rpraco 
waniu nowej metody. no pr'1cy ra-

na dz. i·en' urodz1·n Towarzysza Sta11·na cjonalizatorskiej zachęcała :en tow. Furma11ska. sekretarz org-mizacji 

b 
podstawowej, opowiadając Jm o 

Brygada re montowa PZPW Nr. 5 wypełnia trudne to owiązania osiągnięciach racjonalizatorów ra­
dzieckich, przytac.z.ając fakty z ich 

Tak są zajęci pracą, że nic więcej nia. - Zmontowanie iej maszyny ze 
wokoło siebie nie widzą. To brygada złomu stanowi całkowitą zasługę 
remontowa. w PZPW Nr 5 pod kie- tow. Barabasa - oświadcza sekre­
runkiem montera. tow. Barabąsa, tarz organi.zacji podstawowej 
która zobowiązała się dla uczcze!'ia Nie chcemy dłużej przeszkadzać w 
70-lecia 11rodzin Wielkiego Stallna ptacy tow. Barabąsowi, ale na za­
uruchomić nową przewijarkę. Ma- koi1czenic pytamy, czy cieszy się, że 
szyna ta była bardzo potrzebna za- zdaży ze swym podarunkiem na 

Tow-. Barabąs odpowiada głęboko życia i poczynań. I otóż po krótkim 
wzruszony: 

- Tak - tak, towarrz.yszko, to trud 
no wyrazić słowami. - A rz. jego 
spojrzenia widać, że ten monter -
racjonalizator, darzy prawdziwyTil, 
szczeryTil ucwciem Wodza między­
narodowego proletariatu. 

M. S. 

czasie tow. tow. Kaczmarek i Bo­
gus.z dopięli swego. Tak usp1·awnili 
pomysł tow. Sobceaka, że cws za­
prawiania sęków skrócili 'W-krot­
nie. Obecnie w ciągu jednej m.inutY. 
można więc zaprawić 7 sęków. 

Gdy składano życzenia ra::jonall­
zatorom, odpowiedzieli skr0mnie -kładom. Tow. Barabąs pierwszy ·pod o,;as. 

s.unął myśl szukania jej w złomie, -------------------------------------------------------

gdzie podobno leżała od kilku la_t. z b St I k • Pl p D N 1 
~;:;~~~n~~t~~- z~~:~ ·c~~~y~~a{1~: ' o owiqzania a inows 1e w z r. 
wało i trzeba je było za:;tąp1c ;n-

nymi, które należało wyszukiwać w .lahość na pierwszq ... planie 
złomie dobierać z innych maszyn 
lub te± 'dorabiać nowe. Zdarzało się, Chociaż cały od-Oział osnowowy w 
że przy montowaniu nowej :PrZ~':""i- PZPDz. Nr l ucze;itniczył we w:;pół­
jarki. brygada natrafiała na rozne zawodnictwie, nie utworzon'.> .iednak 
tr.udnoki, ale fow. Barabąs jest tak- ze>;połów jakościowych. Nikomu z 
że racjonalizatorem i to pomogło mu „Jedynki Dziewiarskiej" nie pr::yszł:> 
setnie przy 1POkonywanLu tych trud- jakoś do głowy, aby takie zespoły 
ności. iorganizować, po prostu wydawalo-
WYł'ażano już wą0tpliwo5Cl, czy cie się, że właśnie tak, jak jest, jest do­

wz.ględu 111a brak niektórych części brze. 
da ,Sję w ogóle ipuśdć w ruch ma.szy Ale nadchodziła 70-letnia rocznica 
nę. Tymczasem zupełni~ niespodzle- urodzin Towarzysza Stalina. W „Je. 
wanie tow. Barabąs iiiawia się w se dynce Dzie,Viarskiej" zawrzałó. Cała 
kretariacie i oświadcza z dumą, że załoga zdawała sobie sprawę, że 
na urodziny Towarzysza Józefp Sta- winna podjąć zobowiązania, i że to 
lina, ma~yna na pewno będzie go- nie może być rzeez błaha. Zobowią­
towa. zanie to swym znaczeniem i zasię-

Prosimy itow. Barabąsa, aby nam giem musi licow:ić z powagą drogie­
coś powiedział o swej pracy. On go Imienia. na którego cześć ma zo­
sam jest pełen skromności i nie rnó- stać podjęte. Wreszcie, po gruntow­
wi o swych zasługach. Wraz ze swą nej naradzie 'la ogólnym zebranin, 
brygadą, tow. tow. Zubrzyckim i postanowiono zo1·g-anizować tespoły 
Zbrożkiem. wykonają swe zobow1ą- najwyższej jakości w dziewiarni. w 
zanie już na 18 g.rudnia. • Starają oddziale osnowowym, jako, że stano­
się, jak mogą, aby pracą swą oka- wi on jeden z podstawo-...vych •)ddzia­
zać serdeczne uczucia dla Towarzy- łów produkcyjnych. Jak to było po­
iza Stalina. trzebne świadczy fakt, że na zebra.-
Chociaż tow. Barabąs pomija mll I niu zgłosiło się 6 zespołów po 3 oso­

czeniem swe wysiłki, jednak organi by, pracujących na 3 zmiany, a obec­
zac,ia ioodstawowa jes•t :imle.20 zda- nie już ich jest 9. Organizacja pod-

stawowa, Rada Zakładowa i dyrekcja 
zdają. sobie sprawę, że zespoły te 
przyniosą znaczny wzrost jakości 
produkcji. Dlatego postanowiono oto­
czyć je szczególni), opieką. Klasyfika­
cja dzianin będzie się odbyw.1ć pod 
okiem fachowca, dziewiarza, którego 
cio tej pory nie było. Fachowiec ten, 
jako brakarz będzie miał m<r'.mość 
przekazywania swych doświadczeń 
zespołom najwyższej jakości. 

Tuż p1·zy wejściu na salę, na pierw 
szych dwóch maszynach dziewiar­
skich, pracuje tow. Gabriel Goliński, 
który jeden z pierwszych zgłosił się 
do zespołu jakościowego. 

- Podpisafo!my zobowiązanie 
oświadcza tow. Goliński - i moją 
oraz całego zespołu ambicją będzie 
wodukować jak najwięcej I gatunku 
dzianiny. A przyrzekamy to dla.tego, 
aby godnie uczcić naszego Wielkiego 
Nauczyciela, któremu tak wiele za· 
wdzięczamy. 

Tow. Jan l\f.ichalak mówi, że trze­
ba bardzo pilnie uważać, aby .• wata'" 
nie dostała się do oczek, bo wtedy "Yf 

dzianinie robią się błędy, ale przy 

odpowiednim wy.sri.łku dziewiarz mo­
że temu zapobii?c. 

Tow. Michalak również należy do 
ze-społu jakościowego i cieszy się, że 
w ten sposób przyczyni się do ucz­
czenia Wielkiej Rocznicy i do pod­
niesienia jakości produkcji w swoich 
zakładach pracy. 

- Zorganizowaliśmy zespoły jako­
ściowe w tym celu - mówi tow. Ed· 
ward Szajbler - aby wytwarzać to· 
war zupełnie dobry. A że będzie tak 
na pewno, świajczą nasze zobowiąza-­
nia. których nie rzucamy na wiatr. 

Wszyscy, którzy przystąpili do ze-. 
społów najwyższej jakości, zapewnia­
ją o możliwości podniesienia jakości 
produkcji. Chociaż w ostatnim mie­
~~ącu jakość wyi·ażała się cyfrą 90 
procent, to obecnie, dzięki zespołom 
najwyższej jakości, ulegnie ona dal­
szemu 11doskonaleniu. 
-;,Jedynka Dziewiarska"· po1j.1ła j'3-

szcze wiele .innych zob0wiązaf11 ale 
sprawę podniesienia jakości wysunę 
ła na pierwszy plan. Wierzy--.1;y, :.i;e 
zobowiązania Stalinowskie na pewno 
podniosą jakość -„ ..Jedynce Dzie­
wiarskiej". 

Przecież nic wielkiego się nie stało. W PZPDz. Nr 5 zorganizowano już 
ot, pomyiUelIBmy trochę i ·:lowie- kółkn studiujących życiorys Towa­
dliśmy jeszcze raz, że gdy człowiek rzysza Stalina, zwiększono o 10 p1·oc. 
usilnie do c7,egoś dąży, ·~o .iawsze ilość współzawodniczących. Do dnia 
postawi na swoim. ' 81 grudnia załoga wykona ronad 

Sukces nase:ych towarzy.;;iy roz- plan 8 tysięcy sztuk konfekcji. 
szedł się szerokim echem wśród pra Nie ulega wi~c wątpliwości, fłe po-
cowników Przedsiębiorstwa Remon 
towo _ Montaż.owego, którzy słusz- dejmowane żywiołowo zabowią:?;-an~a 
nie dumni są ze swych racjJnaliza- będą z nadwyżką wykonane, a zapał 
torów. Mało, budujący przykład ich i ofiarność przy ich wypełnianiu sta­
osiągnięcia rzaGhęc.ił i innych. Cbec- nowią najwspamialszy poda.runek zło 
nie każdy myśli o tym, żeby stać 
się racjonalizatorem i w ten spa- żony Towarzyszowi Stalinowi przez 
sób przyczynić się do usprav,rnienia łódzką klasę robotniczą. Pr:--:yczyni 
produkcji. się on bowiem do podniesienia bo-

cz. R. t k . kt' G . i· . 
Korespondent „Głosu" I gac wa .ocaJ_u, OTego enera is_s1-
iPrzedsiębiorstwa anus Stalin JOOt seroecz.nym PrzyJa­

Remontowo - Monta.żowcgo P. L. cielem i Wyrzwolicielem. 

380 tys. pudełek leży w magazynach 
a fabryki pasty skarżą się na ich brak 

W jednym rz: listopadowych nu­
merów „Trybuny Wolności", uka­
zał się artykuł IP· t.: „Wołanie o pu­
dełka". Z artykułu tego dowiadu­
jemy się, że fabryka pasty do obu­
wia „Dobrolin" boryka się z wiel 
kimi trudnościami wobec braku pu 
dełek do wyrabianej pasty. Autor 
nota'1:ki podaje, że grozi to fabryce 
zarwaniem planu produkcyjnego, a 
widoki, na otrzymanie nowych pu­
dełek są - ze względu na b . . póż­
ne upaństwow:ienie faibryki !i tym 
samym n.ie uwzględnienie jej po­
trzeb w państwowym planie - bar 
dzo słabe. Tymczasem w zakładach 
naszych, Wytwórni Spr.zętu Mecha­
nicznego Nr 4, posiadamy zamaga­
zynowanych 380.000 pudełek do pa­
s.ty do obuwia. Od przeszło dwóch 
lat kierownictw-O naszych zakładów 
czyni starania, aby Centrala Wyro­
bów Blaszanych w Bytomiu, do któ 
rej !Pudełka te należą, usunęła je i 
dostarczyła tam, gdzie należy. Jcd-1 
nak nasze upomnienia ~ wszelkie 

jnterwe11cje !Pozostają bez echa. Pu­
dełka zaś zapełniają nam magazyny 
i sprawiają wiele kłopotów z kon­
serwacją. 

Załoga naszych zakładów była prze 
świadczona, że ta trudność w usu­
nięciu pudełek wypływa z nadmia­
ru tego wyrobu, tymczasem notat­
ka w „Trybunie Wolności" otwo­
nzyła nam oczy nie tylko na faktycz 
ny stan, ale i na działalność niektó­
rych central oraz instytucji, wywo­
łując wśród nas słuszne oburzenie. 

Kiedy z jednej strony bracia na­
si, robotnicy il :fabryki „Dobrolin" 
wołają o pudełka, których im brak, 
z drugiej strony my wołamy już od 
przeszło dwóch lat również o pu­
dełka, ale aby je od nas .z.abrano, 
centrale nasze piszą p'isma i pi­
semka, czekając chyba, aż fabryka 
„Dobrolin" stanie a będące u nas 
pudelka przeżre rdza. 

J, Boryna. 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z W.S. M. Nr 4. 

Robotnicy Księżego Młyna 
biorą udział w Stalinowskich Dniach Pracy 
W 70 rocznicę urodzin Ukochanego Utrzymają cni wzorową czystość oraz 

Wodza Międzynarodowego Proletaria- porządek na salach i zwiększą znacz· 
tu, Wielkiego Przyjaciela i Oswobo- 1"ie wydajność swej pracy. 
dziciela Narodu Polskiego, Towarzy- Oddział Przędzalni „Księży Młyn" 
sza Józefa Stalina, załoga przędzalni jest pnodującym oddziałem PZPB 
,Księży Młyn'" podjęła zobowiązania Nr !. Będziemy się starać utrzymać 
produkcy1ne, o których pisaliśmy już. nadal naszą dobrą sławę, aby okazać 

Spieszymy jednak donieś~, że prócz narodom radzieckim, że godni Jeste· 
tych zobowiązań 75 bsób spośród na- śmy, aby fabryka nasza nosiła wiel· 
szej załogi zobowiązało się w dniach kie imię Józefa Stalina. 
od 19 do 21 grudnia pełnić przy Właclysłuw Jóźwiak 
swych warsztatach warty . honorowe. korespondent „Głosu" 

' 
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·Młodżież łódźk<ł wz,,.ożoną pracą 
.sklada. hold 

Wodzowi post~pow.ej ludzkości 
Przyrzecienia w liście do Tow. STALINA praw do granic 

i Bałtyku. 
na Odrze, Nysie i czerpać będziemy z tych samych 

W ubiegłą środę dn. 14 b. m. w hali Wimy odbyła się 
potężna manifestacja młodzieży na cześć Towarzysza Józefa 
Stalina. W manifestacji wzi~ło udział kilkanaście tysięcy 
ZMP-owców z fabryk i szkól łódzkich. . 

Zebrana młodzież z entuzjazmem przyjęła i. uchwaliła 
wysłanie listu do Towarzysz a Stalina z okazji 70 rocznicy 
Jego urodzin. 

A oto treść listu: 
.,My, młodzież robotniczej Ło· 

dzi i województwa łódzkiego, 
zebrana na Wiecu w Hali Wi­
my dnia 14 grudnia 1949 r. prze­
syłamy CiJ Towarzyszu Stalinie, 
najserdeczniejsze, młodzieńcze 
życzenia długich lat życia i pra­
cy dla dobra międzynarodowego 
prole.tar'iatu, postepu i pokoju. 

Wasze święto-70 roczn i cę uro 
dzin obchodzą nie tylko narody 
Związku Radzieckiego. Obchodzą 
je wszyscy ludzie pracy na świe­
cie, obchodzi s zczególnie uroczyli 
cie naród polski. 

Wasze zasługi dla naszego pań 
stwa są szczególnie wielkie. Dwu 
krotnie w naszej historii uzyska­
liśmy niepodległość dzięki Związ 
kowi Radzieckiemu i jego przy­
wódcom - Wielkiemu Leninowi 
i dzięki Wam, Towarzyszu Sta· 
linie. 

·Wielka Socjalistyczna Rewolu­
cja Październikowa, której Wy 

byliście współtwórcą, pierwsza 
uznała prawa naszego narodu do 
samostanowienia o sobie. 

Gdy faszyzm niemiecki zalał 
naszą ziemię, jedyna nasza na 
dzieja była w Armii Radzieckiej, 
którą Wy dowodziliście. 

Wojska radzieckie, przez Was 
kierowane, wygnały hitlerowców 
z naszego kraju 1 przyniosły nam 
wolność. W okresie bezpośrednio 
po wyzwoleniu, gdy kraj nasz 
borykał się z ogromnymi trudno­
ściami gospodarczymi, do Polski 
dzięki Waszej osobistej trosce, 
przybyły ze Związku Radzieckie· 
go setki wagonów bawełny, zbo­
ża, surowców przemysłowych, 
aby uchron'.ć nasz krai od głodu, 
a nasze fabryki od postojów. 

Nigdy nie zapomnimy Wam, 
Towarzyszu Stalinie, że występo­
waliście zawsze na arenie mię­
dzynarodowej w obronie naszych 
najży\cyotniejszych interesów, w 
obronie naszycll od wiecznych 

Dzięki Waszej słusznej pokojo­
wci polityce graniczymy obecnie 
na zachodzie z miłującą pokój 
Niemiecką Republiką Demokra.­
tyczną. Dzięki Związkowi Ra· 
dzieck!emu, na którego czele Wy 
stoicie, jesteśmv dziś państwem 
ludowo-demokratycznym, a ju­
tro będziemy socjalistycznym. Na 
sza pozycja na arenie międzyna· 
rodowej wz.rosła wydatnie- przede 
wszystkim dzięki pokojowej po­
lityce Zwiazku Radzieckiego. 

Przed kilkoma tygodniami ·z 
dumą i radością powitaliśmy 
fakt mianowania Marszałka Ro­
kossowskiego Ministrem Obrony 
Narodowei Rzeczypospolitej Pol· 
skiej. Tel'l fakt, że jeden z naj­
wybitniejszych Waszych uczniów 
- uczeń Stalinowskiei Szkoły 
Dowódców, jest Dowódcą Ludo­
wego W oj ska Polskiego stanowi 
dalszy poważny krok ku umoc· 
nier.iu naszych granic na Odrze 
i Nysie, ku powiększeniu s il obo­
zu pokoju. 

Dla nas, młodzieży polskiej, 
wspanialym wzorem walki i pra 
cy jest Leninowsko-Stalinowski 
Komsomoł. Swe wspaniałe zwy­
cięstwa zawdzięcza Koms::imoł 
przede wszystkim Waszej pomo­
cy, Waszemu kierownictwu, nau 
kom i wskazaniom. My czerpiemy 
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H'§hazania Stalina 
Zbiór listów przemówień do młodzieży 

·Młodz1ei polska wita z wiel­
k;J radością ukazanie' się nakła­
dem „Książki i Wiedzy'' zbiorku 
listów i przemówień Józefa Sta·­
łina do młodzieży.•) W zbiorku 
tym znajd.ujemy między innymi 
przemówienie $talina na VIII 
Zjeź:lllie Komsomołu, w którym 
S.talin określa zadania młodzie­
ż.y radzieckiej 'w budownictwie 

·socjalistycznym. W tym okresie 
niezbędne jest podniesienie go­
towości bojowej klasy robotni­
czej i jej młodzieży przeciwko 
wrogom klasowym. Towarzysz 
Stalin. omawiając osiągntęc!a 
pięciu lat pokojowego ro zw o JU 
ZSRR. mówi: 

„W ciągu tych pięciu lat 
kroczyliśmy naprzód gładko, 

jak po szynach. W związku z 
tym wielO naszych działaczy 

opanował nastrój, że wszys-

I zadań przebudowy ROspodarki 
o aktywie komsomolskim na 
wsi o roli i zadaniach prasy 
rn ło.:łzieżowe j. 
Komsomoł „potrafił spełnić 

swe zadania dlatego, że prowa­
dził swą działalność pod kierow­
nictwem Partii, że umiał w swej 
d·zialalności łączyć naukę w 

ogóle, naukę leninowską zaś w 
szczególności z codzienną pracą 
praktyczną, że umiał wychowy­
wać młode pokolenie robotni­
ków i robotnic, chłopów i chło­
pek w duchu internacjonalizmu, 
że umiał znaleźć wspólny język 
dla starych r młodych leninow­
ców, dla starej i młojej gwar­
Ó'ii, że umiał całą swą działal­
ność podporządkować intere­
som dyktatury proletariatu i 
zwycięstwa budownictwa socja­
listycznego". 

•) Józef Stalin: 
„Książka i Wiedza" 

A. N. 
Do młodzieży 
1949. str. 43, 

źródeł, z których Komsomoł czer 
pie swą siłę. 

PRZYRZEKAMY CI, TO­
WARZYSZU ST ALINIE, że w 
naszej codziennej walce, na­
uce, pracy, starać się będzie­
my osiągać takie wyniki, ja­
kie uzyskuje kierowany przez 
WKP (b) i przez Was Kom­
:;omoł. 

My, młodzi robotnicy, PRZY 
aZEKAMY Cl, TO WARZY~ 
SZU STALINIE w przede­
dniu Waszego święta, że stale 
i systematycznie podnosić be­
dziemv wydajność naszej pro 
dukcjL Tworzyć będziemy 
młodzieżowe zespoły najlep­
szej jakości, taśmy młodzieżo· 
we, aby w ten sposób przyczy 
nić się do zwiększenia wydaj­
ne>ści naszych fabryk. 

My, młodzi chłopi, PRZY­
RZEKAMY Cl TOWARZY­
SZU STALINIE, że w swej 
pracy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, w Pał1stwowych 
Gospodarstwach Rolnych nie 
pozostaniemy w tyle za mło­
dzieżą robotniczą, że 'stale ; 

"' systematycznie podnosić bę­
dziemy wydajność naszej pra· 
cy ł zwiększymy nasze wysił­
ki nad podn1oesieniem kul­
turalnym wsi przez zakładanie 
domów ludowych, świetli~, 

'Ludowych Zespołów Spor.to· 
wycb. 

My, uczniowie~ PRZYRZE· 
KAMY Cl, TOWARZYSZU 
STALINIE, że wzorując się! 
na młodzieży radzieckiej pod· 
nosić będziemy po~ioni, treść i 
wyniki nauczania w szkołach. 

My, ZMP-owcy, harcerze, I 
junacy SP przyrzekamy, I 

że w swej pracy organizacyj I 
nej i ideowo-wychowawczej 
czerpać będzi~my z bogatych I 
doświadczeń Komsomołu i 
Pioniera, 

PRZYRZEKA1YIY te wszyst 
kie zobowiązania w pełni wy· 
konać. Zdajemy sobie sprawę 
z tego, że swoją pracą w fa· 
brykach, na wsi, w urzędach. 
swą nauką w szkołach i n& 
uniwersytetach przyczyD1i~my 
się do umocnienia Świato~e­
go Obozu Postępu i Pokoju, 
na którego czele Wy, TOWA­
RZYSZU STALINIE stoocie. 
W wypełnieniu wszystkich 
stojących przed nami żadań 
pomoże nam PRZYKŁAD 
WASZEGO, TOWARZYSZU 
STALINIE ŻYCIA, WASZEJ 
WALKI I PRACY. 

, . 
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STALIN 
'flistoria lut siedemd::.iesięciu 
w telegraficz11ym skrócie: - ST ALIN 
!Jatumsl!ie demonstracje ....• 
C:niwersytet ...........• 
Jr' /:raju t1ielki ogień się pali 
U e1rnlucju ! . 
Shrót ten roz1dniesz -
- bf]dzie epopeja stutomowa. 
JJV 1.-raju Rewolucja się pali, 
W Petet~burgu da.la hasfo 
,,Aurora" .. „ .. „. ,,,,. 

1.ENJN ! LENIN! STALIN!' 
W rasta słowo w epok~. ' . 
nośnie słowo :ze stali, 
W dziesięciolecia rośnie słowo, 
W dziesięciolecia rośnie śpieu;: 
„Zbudujemy iwiat na noWQ" I 
ST A.Ll'N ! ST ALIN! ST ALIN/ 
Potem lala: .czterd:riesty pierwuy, 
drugi, tnflCi; czwarty i piqty, 
świai targały burze sawrotne 
Krew •••• ", 
Miny •.. „. 
Płonqce lonty. 
W lepiance gdzieś na Uk·minie 
Uzbrojeni ludzie słuchali: 
„UW AGA! TU MóWI MOSKWA! 
PRZEMAWIA. TOWARZYSZ STALIN" 
Bojcnvnicy Wf!lczqcy o wolność, 
żołnierze ruchu oporu, 
g,6micy, tkacze, kowale 
słuchali tAljnej radioswcji: 
„SŁUCHAJCIE! MóWl STALIN!" 
Słowo: .ST ALIN znaczyło - ZWYCIĘSTWO. 
Słowo: STALIN - znaczyło' NADZIEJA. 
A pł)tem ruszyło ze wschodu zwycięstwo 
Potęga najeźdźcy - runęła. 
Prowadził Stalin. 
Słuchajcie proletariusze lwiata! 
Słowa takie jak: WOLNOśC i SZCZĘśCIE 
SPRAWIEDLIWOśC, ZAPAŁ i R.4.DOSć, 
Rewolucja, co płomieniem pali 
Wolna pieśń o „Sztandarze Naszym" -
Można zamknąć w jednym słowie: 
STALIN! 

:.. 

ł -

Robert Gluth 
członek ZMP 

( 

......... ............................... „ ..................................................... „. . tko pójdzie jak po maśle, że 
siedzimy nieomal w pociągu 
pośpiesznym i posuwaruy się 
po szynach wprost, bez prze· 
sladki ku socjalizmowi". • 

. ( dalej: „Na czym polega 
niebezpieczeństwo takich na­
strojów? Na tym, że zapró­
szają one oczy klasie robot­
nicze.i, nie pozwalają jej doj­
rzeć swoich wrogów, usypia­
ją ją chełpliwymi opowiada­
niami o słabości naszych wro 
gów i podważają jej goto­
wość bojową". 

narodowej Związku Ra:łe:ieckie· 
go, wobec konieczności stworze 
nia nowych kadr budownictwa 
socjalistycznego, Towarzysz Sta 
lin, zwracając się do młodzieży, 
mówi:· 

UChwały Ili Plenum CRZZ 
,,Aby budować, trzeba mieć 

wiedzę, trzeba posiąść naukę. 
Aby zaś mieć wiedzę, trzeba 
się uczyć. Uczy~ się wytrwałe, 
cierpliwie. Uczyć się od wszys 
tkich - i od wrogów, ł od 
przyjaciół, zwłaszcza od wro-

J a kże na czasie są dzisiaj te gów. Uczyć się, zacisnąwszy 
słowa! zęby, nie bojąc się, że wrogo· Dalszym wainym zada-
niem Partii i Komsomołu jest: wie będą się śmieli z nas, z na 
,1bezlitosna walka z biurokratyz szej ignorancji, z naszego za· 
mem, organizowanie masowej cofania. Mamy przed sobą 
krytyki od dołu, uwzględnianie twierdzę. Twierdza ta nazywa 
tej krytyki w praktycznyc~ d~: się nauką z jej licznymi gałę-: 
cyzjach dotyczących likw1daq1 
naszych braków". Dla organiza· ziami wiedzy. Twierdzę tę mu 
l!ji Zl~1P-owskiej słowa te na simy zdobyć za wszelką cenę. 
obecnym etapie są niezwykłe Twierdzę tę musi zdobyć mło 
aktualne. Trzeba walczyć z biu- dzież, jeżeli chce zostać praw 
rokratyzmem i ,,kacykostwem", 
gdyż s~l~o~z~ ~n~ młodzieży, dziwym następcą starej gwar-
uniemozlnvia.J<) 1e1 korzystanie dii''. 
z przysługujących pr.aw i przywi . 
lejów. Trzeba ba~dziej, niż do- y.;. po:-ostalvch .listach i , prze-
tychczas stosowac metodę zdro I 111ow1eniach, zamieszczonych w 
wej kryt'yki i szczerej samokry-1 zbi~jrn, Tow. Stalin :n?wi o z.a 
tyki, które ulepszają, udoskoria- da~iac~ kom.som91.sk1e.1 or~am~ 
lają prace. W obliczu ogromnych zac1i na'. .~Y.~szy'ch uc_zeln1acl~, 

w sprawie pracy Związków· Zawodowych wśród młodzieży 
Jedną z ważniejszych uchwał pod­

jętych przez III Plenum CRZZ, jest 
uchwała. o rozwil}zaniu Sekcji Mło­
dzieżowych Związków Zawodowych 
i skoordynowaniu pracy Związków 
Zawodowych w zakresie za~adnień 
młodzieżowych ze Związkiem Młodzie 
ży Polskiej. 

Z początkiem 1946 r. zostały utwo­
rzone we wszystkich zakładach pra­
cy odrębne związkowe ogniwa crga­
nizacyjne dla młodzie:i:y - ~ekcje 
Młodzieżowe Związków Zawodowych. 

Jakie były główne zadania i cel u­
tworzenia sekcji? Zadaniem sekcji 
było zespolenie organizacyjne całej 
młodzieży pracującej i wychowanie 
tej młodzieży w duchu twórczej pra­
cy dla Polski Ludowej, w duchu so­
lidarności z młodzieżą pracujicą ca· 
lego świata, a w szczególności z mło­
dzieżą ZSRR. Sekcje mobilizowały 
całą młodzież pracującą do zadań od­
budowy kraju, do podniesienia qyscy­
pliny pracy wśród młodzieży, do 
7.Większenia wydajności pracy. U­
chwała III Plenum CRZZ stwierdza, 
że kierownicza rola Sekcji Mlod:!ie­
źowych Zw. Zrw. w organizowaniu 
ruchu współza ;'odnictwa pracy wśród 
młodzieży, najpierw w ramach Mfo· 
dzH;owego Wyścigu Pracy, a później 
w Młodzieżowych Sekcjach Współza­
wodnictwa Pracy „ w poważnym stop 
niu przyczyniła się do przedtermino-

wego wykonania trzyletniego planu 
gospodarczego". 

Sekcje Młodzieżowe otaczały stałą 
troską młodzież pracującą, przestriie­
gały uprawnień młodzieży wynikają­
cych z ustawrdawstwa układów zbio­
rowych, przyczyniły się do realizacji 
szeregu postulatów wysuwanych 
przez młodzież pracującą w zakresie 
szkolenia zawodowego, samokształce­
nia, organizowania wczasów. 'Vycl1c­
wały w swych szeregach kadry przy­
szłych działaczy związkowych. 

W okresie przed zjednocze'liem 
młodzieżowych organizacji ideowo­
wychowawczych Sekcje Młod-zteżowe 
Zw. Zaw., skupiając w swych s:;.cre­
gach całą młodzież pracującą, w swej 
codziennej i praktycznej działalności 
realizowały i cementowały jej jed-
ność. \ 

Zjednoczenie młodzieżowych orga­
nizacji ideowo-wychowawczych i po­
wołanie do życia jednolitej organiza­
cji - Związku Młodzieży Polskiej, 
było punktem zwrotnym w życiu ca­
łej naszej młodzieży, a szczególnie 
młodzieży pracującej. Od chwili zjed 
noczenia Związek Młodzieży Polskiej 
1v zakładach pracy i przed-.;;iębior­
stwach stał się przodującym oddzia­
łem młodzieży pracującej. 

ZMP mobilizuje młodzież pracują­
c~ do wzmo;;enia wydajności pracy, 
wychowuje młodzież w duchu €<1·. iado· 
mej dyscypliny pracy, w duchu 'IO• 

cjalistycznego stosunku do prncy i do 
własności społecznej. Poprzez swoją 
działalność organizacyjną wśród mło­
dzieży robotniczej dba o ciągle pod­
noszenie jej kwalifikacji zawod<>­
wych. 

III Plenum CRZZ, dokonując- anali­
zy i oceny dotychczasowej pracy pro­
wadzonej przez Zw. Zaw. na odcinku 
młodzieży pracującej i uwzględniając 
rozwój, jaki dokonał się na odcinku 
młodzieży w Polsce Ludowej, stw:er­
dziło w swojej uchwale: „powstanie 
Związku Młodzieży Polskiej, jako kie­
rownika całej młodzieży' a w tym ' 
młodzieży należącej do Zw. Zawodo­
wych, wzrost jego autorytetu 'v ma· 
sach młodzieży - stwarza dla Rad 
Zakładowych i oddziałów Zw. Zaw. 
możliwości bardziej wszechstronne. 
go rozwijania całokształtu praev 
wśród młodzieży w oparciu o ZMP. 
W tych warunkach dalsze istnienie 
Sekcji Młodzieżowej Zw. Zaw., !ako 
odrębnych ogniw organizacyjnych '~ 
zakładach pracy, staje się niecelowe". 
Uchwała III Plenum CRZZ wzywa 

wszystkie ogniwa. związkowe do oka­
zania pomocy Związkowi Młodzieży 
Polskiej w realizacji całokształtu je­
go roli i zadań. Uchwala kładzie na­
cisk, by wszystkie instancje zw;ąz­
kowe wzmogły opiekę i za;ntereso­
wanie młodzieżą pracu;ącą, zapewni­
ły młodzieży nieodzowne warunki nie 
zbędne dh stałego podwyższania kwa 

lifikacji produkcyjno - technicznych, 
dopomogły przy organizowaniu deci 
sżkół i kursów fachowych, podnosiły 
poziom nauczania młodych robotni· 
ków i okazywały pomoc młodzięjy \V 

opanowaniu techniki i przodujących 
metod pracy. ' 
Uchwała wzywa ogniwa zwil}zko­

we, by dopilnowały' ze swej strony, 
aby organa gospodarcze przestne­
gały ustawodawstwa pracy, a w 
szczególności przepisów o ochronie 
pracy młodzieży; do śmielszego wy­
suwania nowego aktywu ·związkowe­
go spośród młodzieży pracującej. 
Uchwała zaleca wprowadzenie do 

wszystkich instancji związkowych 
łącznie z radami zakładowymi przed­
stawicieli ZMP. 

By zapewnić wykonanie tych za­
-łań i koordynację pracy Związków 
Zawod~nvych ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej, utrzymane zostają w dal­
szym ciągu istniejące przy wszyst­
kich instancjach związkowych wy­
działy i referaty młodzieżowe. 

Podjęta przez III Plenum CRZZ 
uchwała w sprawie pracy Związków 
Zawodowych wśród młodzieży podno­
si autorytet ZMP w zakładach pr'ł· 
cy i przedsiębiorstwach, pnyczyni 
się do jeszcze ściślejszego roztocze. 
nia opieki ze strony Związków Zawo­
dowych nad młodzieżą pracującą, 
która jest dumą i przyszłościa klasy 
robotnicze,. T. P. 

·. 

, 
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Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 ..._ Sekretariat 
~89 ·- I sekretarz 
415 .- II sekretarz 

O """'!·straż Pożarna 
6 ...::.. Kom .. „Służby P olsce". 

23 - PZI?B 
63 - · Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 Dworzec Kolejow:v 

112 - P.C.K. 
143 - Zanąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 
215 - P ,gotowie PCK. 

K 1 N A: 
Kino ,.POLONIA" wyświetla 

film pi:odukcji czeskiej, pt. „Wil­
cze doły". Dla -młodzieży dozwolo­
ny. 

Kino ,.Robotnik'' wyświetla 
film p'rodukcji radzieckiej p. t. 
„Spotkanie nad Łabą". Film dla 
młodzieży d.nwolony. 

.Redakcja „Głosu 
-. Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19. tel. 287. 
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czei klasa robotnicza Pabi~nie 
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Młodzieżowe Kola 
studiowania życiorysu 

Towarzysza Stalina 

70 rocznicę urodzin Tovvar.zysza Stali 
Koło ZMP przy PZPJG w Pa„ 

bianicach w ramach zobowiąza,.. 
nia podjętego dla uczczenia 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Józefa Stalina uruchamia bibliQ 
tekę fabryczną, przez co pod• 
niesie swój poziom ideologiczny. 

Codziennie napływają meldun­

ki o podejmowanych przez pa­
bianickie zakłady pracy zobo· 
wiązaniach ku uc:czeniu 70 ro­

cznicy urodzin towarzysza Stali­
na. Zobowiązania podejmują c:i­
łe- załogi, brygady, przodowni­
cy prac)', organi::acj'! społeczne 

młodzieży szkolnej i inne insty­
tucje. 
Załoga Zakładów ME"chan ;cz­

nych zobow· ązała się przepraco­
wać dla zakładu Nr 1 w Łodzi 100 
roboczogodzin oraz wykonać za 
planowane na 31 grudnia ostrzar 
ki 10 dni wcześniej, to znaczy w 
dniu urodzin T O"\':arzysza Stali­
na. 
Załoga Fabryki Papieru w Pa 

bianicach podjęła następujące 
zobowiązani'!: „Dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin T owarzy­
sza Stalina, Wielkiego Przyja­
ciela ludu polski!!P'O, przyrzeka­
my przewidziani} do końca roku 
produkcię (12 procent ponad 
plan roczny) wykonać na d:.ień 
Jego urodz.in". 

Ponadto wielokrotni zwycięz­
cy współ:.awodnictwa, przodow 
nicy pracy ob. Adamus i ob. 

Kłos ipo.dejmując zobowiązania 
indywi dua lne przyrz:ekają pro­
dukować o 10 proc-':!nt więcej 
niż dotychczas. 
Załoga PZPJG zobowiązała 

się uruchomić na d:ień 21.12. 
p ark mac;::ynowy, którego uru­
' h omicnie przewid:: iane było na 
31.12. r . b. · 

Pona dto ::obowiązana się 
-:mnie j c;::yć liczbę god:in posto­
iów o 1 procent, o raz poprawić 
i .1k n ść prod uk cji. 

Ob. Adrtmc::yk Józefa, tkacz­
ka o~c1 -:;i\t .'\ zol-owi;:i ::ała si<; 
poprffwić j akość produkcf o dal· 
sze 5 procent. 

Ob. Zd:: isław Rudnicki zobo­
wią:ał się skanalizować do na­
weP,"o roku oddziały B i C. 

Załor:a Państwow,·ch Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
posfan'1wia i przyrzeka zorgani­
-:ować br''P'i' dv ri=r-~ws:::ej jako­
ści w tych zakładach. 

Spó!d~. i elcy , zr:es::en i w Spól-
] ·i r.ln i Pracv Tk ..,ckiei „Kros ­

no" w Pćlbianicach. zobowiązali 
si ę d ać produkc ji~ Wilrtości 2j 
mil ionów :.l0tv ch d o dnia 21.12. 
1949 r. \X!ob ec tego, że zobo­
wiązania :: reali:owano pr::.ed te r 
minem, zal!=1ga postanowiła do 

dnia 21.12.49 r . wykonać doda- / cenia na rok l>ieżą<;y oraz wy­
tkowo tkanin na sumę 10 m1~ produkować dodatkowo 1 ta-
lionów złotych. nę „Pab ianitu". 

Załoga Państwowych Zakła- Pracownicy U.rzędu_ Poczto-
dów Pr:emysłu Wełnianego wó - T elekomumkacyJnego w 
Nr 41 w Pabianicach przyrzekła . Pabia r:ica.ch p_odjęli uchwałę 
wykonać ponad pla n 250.000 m. w : mozema wys1łkow w celu 
gotm.vych tka nin , na d:ień uro- s prawncgo obsłu :cnia klientów 
d :'..in T o\YaC:\'SZa Stalina. w okres ie w::możonego ruchu 

z ł \~' t · · B · świateczn eiro . Listonos ze miej-
a oga >:. :-vornt anv~.1 - scy ·w okresie przedświ<! tecznym 

k ów . Boruta na poszczegol- zobo"vią::ali się d od ;itkowo p ra 
nych oddziałach produkcyjnych cować 1 !<od::inę d:.:icn1ie . 
nr::··r -el·j-. wyl;onać d odatkowo. Spółdzielnia P racy .. Karn is:>:e· 
d o 30 grudnia 19-".9 r . produkcje wianka" w Pabianica ch - pod­
wartości 281.4'60 zł. według ce~ ni e~i e P?ziom clvscypl iny pracv: 

usprawni pracę, u powszechni 
z 1937 r. współzawodnichvo oraz przepra 

Ob. Toczyński, kierownik cuie 279 godzin na rzecz To-
działu farmaceutyków zobowią war: ystwa Przyjaźni Pcisko­
zał się wykonać wszystkie zie- Radzieckiej. 

Koło ZMP przy I Jedenasto.o 
latce im. J. Śniadeckiego w Pa„ 
bianicach organizuje koło samo­
kształceniowe, celem studiowa„ 
11ia życiorysu Towarzysza Sta­
lina. 

U czniowie III Liceum dla 
~\Jłodzieży Pr~H.:u.iące.i zobowią­
wli :'!ie zapoznać z życiorysem 
Towa1~zvsza Stalina, wydać ga­
ze tkę ścienną, poświęconą Jego 
żvciu i walce, nawiazać łąc"imość 
i · wRpólpracę ze wsią, urząd~ić 
akademię poświęconą roczmcy 
urodzin Towarzvsza Stalina dla 
pabianickiep·o hi.1f ca ZHP, po• 
prawić wyniki w nauce - przeż 
pilne i staranne odrabianie lek­
cji oraz unikanie spóźnień i 
opuszczania godzin lekcyjn~Th. 

(Ja.s) 

Cenne ullep!!izenia 
ob. ob. Pawlaka, FurmańsS,iego i Witkiewicza· 

Trójka racjona liza torów P abia­
nickie j Fabryki Narzqdzi: ob . .:>b 
Roch Pawlak szlifie rz, Purma1is ,ci 
i vVulkiewicz ulepszyli os tatnio 
szlifiernię. a racze j zbudowali no 
wy typ szlifierki. 

Gdyby nie wy nalazek ob. Paw„ 
laka - s lwier<lza przewodniczą· 
cy Rady Zakładowej - nie mo„ 
qlibyśmy wykonać planu, ponie­
waż dotychczas n ie otrzymaliśmy 
z Centrali Zaopa trzenia zamówio 
nych w kwietniu bieżącego roki.I 
tar cz szlifierskich, 

Wielkie za di ni a przed TOR-em 
Zaczęło się od teqo , że w maga 

zynie fabryki brakło tarcz szli­
fierskich. Centrala zaopatrzema 
natomiast nie moqła zrealiz0wać 
zamówienia, ponieważ tak ich tarcz 
szlifierskich na rynku · w owym 
czasie nie byto. W maqazynie 
zqromadził się dość pokaźny stos 
zużytych częściowo tarcz. Tarc-z;e 
te zużyte były jedynie w 30 proc. 
ponieważ budv' a szlifierki nie 
pozwoliła na lepsze ich wykorzy 
stanie . 

i .scementowaną obsadc:. Ulepsze-_ 
n ie starej , a r aczej zbudowanie 
zupełnie nowej szHierki w zupd 
ności się udało. Nowa konslrnk­
c ja pozv10liła na pPłne wykorzy­
stanie szlifierskich tarcz, podczas 
q<.ly na szlifierct! stare~o typu 
w ykorzystyw ano tarcz.e jed ynie 
w 30 procentRch . 

Nowa szlifiP.rka ok azała się 
również bardzie j wydajną, posi::i. 
da ona o w iele szybsze obroty od 
poprzednie j. Obecnie na terenie 
Pabian i.ckiej Fabryki Narzęrlzi pra 
cują już dwie n0we szlifierki . 

Na pytanie - He oszczędności· 
daje nowy ty;p szlifierki. - ob, 
Borowiak, komisarz oszczędnościo 
wy zakladu odpowiada: 

- W skali roczne j jedna szliił 
fierka przyniesie 650.000 złotycij 
oszczędności. 

Należv 
. , 

przysp1eszyc rozbudowę hal montażowych „ 
Pabianickie Warsztaty Remon 

towe TOR~u miały z końcem bie 
żącego roku przejąć zadania łódz 
kiego TOR-u i stać się Wojewódz: 
k1mi Warsztatami Techn·icznej 
Obsługi Rolnictwa, których zada 
niem jest przeprowadzanie na­
praw gruntownych. 

·Pabianickie Zakłady, aby spros 
tać nałożonym na nie zadaniom. 

Zasiłki cl1orobowe 
wypłaca administracia fab1yki 

Od dnia 12 IZ"rudnia pracowni 
cy PZPB mog-ą pobierać zasiłki 
chorobowe, połogowe i pokarmo 
we już nie w Ubezpieczalni Spo 
łecznej, ale wprost w Adminis -
tracji Fabryki, pr~y ul. Gen. Ber 
linga Nr. 3. • 

Pra cownicy uznani przez leka 
rza Ubezpiecza·lni za niezdo2 -
nych do pracy, zgłoszą się 
wprost j o Biura Personalnego 
z asygnatą na zasiłek i książecz 
ką obrachunkow~ . Wypłata za­
siłku nastąpi najpóźniej w okre­
sie jednego tygod1nia. 

Dni wypłat ustalono na wtor­
ki i piątki w g-odzinach od 11 do 
14. - . 

W w ypadku pode jmowania za 
siłl<u pr. ez członka rodziny pra 
cownika, zgłasza i ący si ę po · 
go odbiór posiadać musi upcf­
wa2nienie wraz z leg-itymacją 
fabryczną. 

(rb) -

postanowiono rozbudować. Zwie- m aszynowych jest równie warż· 
ziono cegłę, wapno, piasek, zbu- ny, jak czas pełnej eksploatacji 
dowano mury przyszłych hal re- maszyn i sprzętu rolniczego. Jest 
montowych i obecnie w bardzo to okres , którego racjonalne wy­
zwolni-onym już tempie przepro- korzystanie zadecyduje o powo­
wadza się dalsze prace. Hale mis dzeniu kampanii w iosennej. 
ły być kompletnie wykończone P rzed załogami wszystkich pła 
przed kilkoma tygodniami. Do- cówek TOR-u zostało postawio­
tychczas jednak stoją tylko mu- ne bojowe zadanie dokładnego l 
ry i przygotowuje się położenie terminowego wykonania remon 
posadzki. Dlaczego? „Zła organi- tów wszystkich traktorów i ma­
zacja, brnk niektórych mater ia- szyn rol.niczycb. 
łów budowlanych",- brzmi odpo Dlatego rzeczą niezmiernie wa:i 
wiedź kierownika budowy. „Jeże ną jest usprawnienie i przyśp·ie­
li będzie pogoda, materiał, dop\- szenie zakończenia przeprowadw 
szą ludzie, to w połowie stycznia nej obecnie rozbudowy w pabia ­
wykończymy" - obi ecuje kiero-1 nickim TOR-ze. Należy zwłaszcw 
wnik budowy. usprawnić zaopatrzenie w mate-

Okres zimowy dla ośrodków riały budowlane. 

Zmobilizować 

Czas uciekał, Zbliżał się termin 
wykonania planu, którei1,o z po­
wodu braku tarcz wvkonać Hie 
było można. „Potrzeba jest m al'..q 
wynalazków" - mówi stare przy 
słowie. Ob. Pawlak zmusz0ny k o 
niecznością zaczął myśleć nad 
wykorzystaniem walających się 
po maqazynie tarcz. Po dłuższym 
badaniu konstrukcji szlifierki do· 
szedł do wniosku, że korpus jeJ 
jest za wysoki, przez co nie maż 
na dostatecznie wykorzystać tar­
czy. Ob. Furmański obciął korpus 

Dar załogi PZPB dla Generalissimusa Stalina 
Piękny album z życia. zakładów 

Zg odnie ze swym zobowiąza­
n iem załoga Państwow}ch Za­
kładó\v Przemysłu Btnvełniane­
g o ,,, P abianicach wy:=-;łała. Ge­
neraliso;imusowi Stalinowi z o­
ka7.i i 70 r ocznic>- .Tego urodzin 
piękn>' albu m, ilustruj ący życie 
zakładów. 

Album pięknie opr a wiony, z 
wytłaczaną. d!-!dykacj ą, za vi'iera 
na kilkudziesięciu stronach kil­
kaset zdjęć, plansz i wykresów. 

J edue zdjęcia przedstawiają, 
zniszczenie zakładów, w czasif{ 
działań w ojenn ych, inne pokazu 
ją. ich odbudowę i codzien~ą 
pracę. W albumie znalazły się 
także podobizny przodowników 
p r acy P ZPB. zdjęcia z akade.o 
m ii, masówek i wieców załogi. 

wszystkie siły! 

Część albumu traktuje o szko 
leniu zawodowym, kursach 
świetlicowych, kursach dla anal 
fabetów, o świetlicy i paszcze. 
gólnych zespołach, o żłobka. 
przedszkolu i koloniach letnich 
dla dzieci robotniczychi wresz• 
cie o sporcie robotniczym. 

Jakość wyrobów PZPW Nr 41 -- musi się poprawić 
Album ten. obrazujący życie 

Zakładow PZPB i ich ludzi, jest 
rlowo<lem uczuć, jakie Żywią ro-­
hotnicy pabianiccy do Wielkiego 
Wodza międzynarodowego pro.a 

W PZPw Nr 41 w Pabianicach, I do ekstra-primy, jeśli sztuka ta letariatu. ( rb) 

Wczasy zimowe są miłe 1 zdrowe 
Dolnv ~IĄ•k i Zakopane 

1:zekaf ą na w1:za110wiczów 
Związek Zawodowy Metalow• 

ców w Pabianicach przygotował 
dla swych członków na okres ~ 

utworzono niedawno 10 zespołów 
najwy.ższ·ej jakości. Ty m samym 
uzyskano pewną gwarancję, że 

jakość tkanych w tkalniach 
PZPW Nr 41 sztuk materiałów .v 
dalszym ciągu się podniesie. Na 
ogół trzeba stwierdzić, że zakła­
dy rozporządza ją znaczną ilością 
doskonałych, fachowo wyszkolo~ 
nych t'kaczy. Ale to n ie tkalnie 
przysporzyły zakładom · ostatnio 
złe imię jeśli idzie o jakość pro­
dukcji. 

Il'a stanowisku wprowadzenia w traktowania wrogów klasowych, 
zepsuje się w trakcie wykańcza· farbiarni współzawodnictwa zespo na stanowisko przew0dnicząceqo 
nia w farbiarni. A tak dzieje się !owego, w którym brano by pod Rady Zakładowej zakradł się by 
w PZPW Nr 41. Od dawna już się uwagę głównie jakość wyfarib->· ły granatowy policjant Nalej. 
obserwuje objawy spadku jakości wanych sztuk. Czy można się wolbec teqo dZi· 
produkcji w tych zakładach Przez Niemniej trzeba przyznać, ze wić, że Rada Zakładowa pracująe 
1pewien okres Zdawało się, że udało dzięki wnioskom organizacji par- pod takim kierownictwem nie mo 
się na wykończalni opanować bra tyjnej, dokonano w administracji gła być"" czynnikiem ·.:irganizacyj~ 
koróbstwo. Ostatnie jednak mel- zakładów ostatnio cały szereg nym, kierującym? Naleja usunię­
dunki brzmią gr<>·źniej bodaj, niż zmian personalno _ orqanizacyj- to niedawno z Partii i iednonwśl mowy w~z~sy w. ~zeregu P1e: 
poprzednio. ny<:h, które wychodzą zakład'vm nie pozbawiono mandatu w Ra- knych m1eJscowosc1 k_llmatycz 

Cóż bowiem z te~o, że tkacz 
utka bezbłędną sztukę, zaliczoną 

Cyfry te mają wymowę. Swiad na dobre. dzie Zakładowej. Należy wyrazić n~ch Do~nego . Sląska 1 Karpa~~ 
czą one o tym, że mimu pewnych k przekonanie że obecnie Rada Mlędzy . m.nymi do dysl?ozyc1: 

Rada Za ładowa to osobny roz· ' . . . wczasowiczow są obok Wl.Sły ł 
przejściowych sukcesów, brako- dział. Rada Zakładowa w PZPW Pt od n?WY~ kiertow~ictwemf zbam- , Zakopanego: Duszniki, Karpacz. 
róbstwo w PZPW Nr 41 w dal- Nr 41 była chyba najsłabszą Ra ~resu1e się sy uaqą w ar iar- 1 Szklarska Poręba, . Po_lanica. 
szym ciągu kwitnie. dą -Ir Pabianicach. Nie przejawia_ ni. . . Szczyrk, Ku do·wa, $w1eradow, So 

Najlepsi w >>Krośnie<< 
Za ten stan rzeczy p·vnoszą wi ła najmniejszej działalności, nie Swo1eq\:> c:zasu bawił.a _ w PZPVv bieszów i Krynica. ' 

W sp6łzawodnictwo. w Sp6łdzi el ni Pracy Tkacki ei 

nę zarówno organizacja partyjna, wykazywała żadnej inicjatywy, Nr 41 speqalna komisja, która Pomyślano równi eż o młodzie~ 
Rada Zakładowa, jak i dyrekcja. zaszyła się w stOE>ach papierków. miała ustalić przyczyny ałabc1 ży robotniczej, która moźe otrzy-· 
Orqanizacja partyjna nie dooć odrywając się wyraźnie od załogi pracy farbiarni. O ile nam wiadll mać skierowanie na wczasy mło­
wnikliwie interesowała się roz- i 'Vd życia fabryki. Tym się m. in. mo, stwierdzono m. in., że przy dzieżowo - sportowe do Zakop\:' 

Współzawodnictwo istnieje w Iwno do Spółdzielni Pracy jak i wojem wypadków w farbiarnii. O tłumaczy fakt, niezwykle słabego czyną powstawania na sztukach I nego, Głuchołazów, Szklarsl.,de1 
Spółdzielni Pracy Tkackiej „Kro do współzawodn~ctwa jest bardzo niepokojącym spadku jakości wy rozwoju współzawodnictwa pracy plam i pasem, jest niedostatecz- I Poręby, Cygańskiego Lasu ii. Prze 

" d t · b' · k robów meldowano Partii zbyt w FZPW Nr 41. nie przefiltrowana woda. Otói ' cieki. 
sno 0 s yc~nia iez_. ro . u. . zadowolony. Takich .1'ak ob. Kws 

W .ł d t d późn0 . Poza tym orqanizacja par Na skutek braku czujności, na rzeczą dyrekcji jest stworzyć w Domy w ypoczynkowe na okres 
wid:aln,<,-:p~i~~:o ur:l~i;{1~e:1 J; sek jest w . ,Krośnie" wielu. tyjna nfo dość stanowczo stała skutek toleracyfno - liberalneqo farbiarni takie warunki technicz zimowy zaopatrz~n~ s~ w s~rzet 
j~ku ~la z~~L D~ęhlmkc~ --------------~---~-~~------------~----~~~.ne, ~Y fu~ia~e ~e nnpo~k~! ~~r~w~ ~~. s~eti1oowe.1 t~ 
som współzawodnictwa roczny K • • k w swei pracy na dodatk owe tru- „falezy podkreshć u w czas.ie .z1" 

plan produkcji wykonano przed "'-"'- a r n I s z e- w I a·"" n a· ~~ o .Ir z y m a I a dności. Należało by również po- my otwa~te są dla ~czaS<JWlCZOW 
terminem, już na dzień 25 paź- ## ... ~~ nownie sprób,1wać nawiązać tylko n/1Jlepsze 1?.e~sionaty. . 
dz,iern ika r oku bieżącego. współpracę z pobliskimi PZP!3. Poda3emy pon1ze.1 tabelkę <!płał 

40 h 
Może FZPB moqłyby udzielać I za dwutygodmowe wczasy zi m<>'" 

Tablica hono.rowa przodowni ft0WYC maszyn PZPW Nr 41 peW11e ilości swej we. . . . · 
ków pracy wykazuje 14 przodow doskonałej, prze.filtrowa e j W;J- Dla pracowmków. ~ara~1a3a.• 
ników za październik. Na czele W dniu 11 grudnia 1949 r. na samochodem Spółdzielni do siedzi Złożył on załodze życzenia owoc dy? B cych do 10.000 zł. m1es-ięczn1-e -.. 
listy umieszczono nazwisko tka- terenie Pabianic dokonano uroczy by Wojewódzkiej Szkbły Partyj- nej pracy. · 1.120 zł. 

cza - ob. A. Rozenblata, który stego otwarcia skomasowanego nej PZPR, gdzie nastąpiła druga Zakończył tę uroczystość występ Dla pracown ików zarabiającycli 
osiągnął 130 proc. Ostatni z po- działu szwalni moto:rowej przy część programu uroczystości. teatrzyku kukiełkowego dla dz.leci łl • od 10.000 zł. do 18.000 zł. miesill:JI 
śród znajdujących się na liście Robotniczej Spółdzielni Pracy Zgromadzonych na sali wykla- _!)Od dyrekcją ob. Kaluzki, przy f A;'ll!ł ~1 'fl. ,Ah': !fi j czn ie - 1.960 zł. 
wykonał 114 proc. normy m iesie- ,.Karniszewianka" mieszcząceJ· się ·1 d · 1 kt ó t t k . iffM!vn 9'' I Dla pracowników zarabiaJ·ąc~. eh dowej powitał prezes Zarządu wspo u z1a e a or w ea r zy u .Y 
eznej.„ przy ul. Daszyńskiego Nr 1-3. b p i·1 ki L" t · k . . od 18.000 zł. do 25.000 zł. mi·esi~ 

SpółdZl.eln1· ob. ""''~"yns' ki". 0 · aw 1 rnws ego, 18 owiec ·ie nr cln1u 18 li1n " ' n1·ea 7~"1"' o ł 
W .1·1stopadz1'e zwyc1"ęz' ". 'ł we O 10 O , iuo.c. n . „ '~ ,... cznie - 2.800 z . ·' · godzinie ,3 zaproszeni gos go. Najmłodsi spółdzielcy z entu- d 

współzawodnictwie ob. Kwasek. cie i pracownicy Spółdzielni byli W dalszym ci~gu uroczystości zjn mem witali występy figurę.I< frO z. 10-ej ra no, odbędzie H'ir Dla pracown ików zarabiających 
który osiągnął 135 proc. bazy J. 8iwiadkami przekazania załod21e ob .. Gi~ińs~d, jede~ z założycielf por uszanych sprawnymi rękam i 7('bra11ie K<>ła M i„rlw~zkolnr""f' od 2·5.000 zł . do 35.000 zł. mies-i~-

nowozorganizowanego dzi:.:i.łu Społdz1el111 ~~'głosił re.fer.at, w ~to uktorów. Na zakońc.zenie uroczy- w lokalu KM PZPR , przy ulicy czn:e - 3.500 zł. _ . . 
jednocześnie „primy" . Ob. Kwa- dk 1 ł d b 1 .·.·ma 110\\ i'.k. i'eg·o 11. Dla pracowrnk ow za. ra.b1a3a,cych 

.-.zwalni motorowej. W jasnej sali r~ ~o res.1 za ama 1 ° owiąz · stości zespół złożony z dzieq prn- • " 
sek przystąpił do spółdzielni do- d k . b d ki społdzielcow. cow111.k0

.,.., Spo'łd"l.elni· nod batuta.. ponad 35.000 zł. m1es1ęczni1e --. 
u e orowaneJ arwami .naro owy - _., Ze w~1rlędu na \Vażność i-praw 4.200 zł. 

piero w czerwcu i już w pierw- m1· czekały na praco""";ce nowe Z kolei· zabrał głos p--"'Nta-oxń młod"Cl·anego harm "st ob Ka b ·P t b k „.... '~ „~- " om Y · o ecnosc_ owarzyszy o ow1ąz -o Nie należy czekać lata. Wczas~-
szym miesiącu przekroczył 100 lśniące m~~y produkcyjne. Na ciel Centrali Spółdzielni Pracy zimierza Qlmana odegrał kilka. u- wa. zimowe są p.ię. kne.. weSQłe, zdr~ 
Droc. bazy. Z przystąRienia-zaró-~_sj:ę,i>nie. zebrani udali sie kolejno Oddział Lódź ob, Komorowski, tworów muzycznych oiL . we i. przyj~l"!l!.1,e.t.' ~ 
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Dary 
dla 

derhg płgiuackie Łodzi 
Generalissimusa Stalina 
oa sportowców polskich 

WARSZAWA (obsł. wł.) 
Do Muzeum Narodowego, gdzie 

wystawione są dary dla Genera­
lissimusa Stalina z okazji 70 ~ 
nicy Jego urodzin, napływajlł CO• 

raz to nowe po.Jarki. Co pisała prasa łódzka 16 grudnia 1929 r. Kto zdobędzie puchar przechodn'i dyrektora W UKF? 
STO UPIORÓW 

, Z DU,ESSELDORFU 
Ąres:ctowany w Chebie szofer 

Meyer - jak się okazało - nie ma 
nic w~ólnego rz; morderstwami po­
pe!ł.ndonymi w Duesseldorfie. Jest to 
jui setny „upiór rz; >Duesseldorfu", 
aresztowany w ostatnim czasie na 
podstawle lekkomyślnych zarzutów. 

NOWY „SRODEK" PRZECIW 
CHOROBIE RAKA 

„Republika" druk'l.lje wynurzenia 
niejakiego doktora Delbet, który 
twierdzi, że co<4i_enny dodatek soli 
mag!leZ()IVIJ')'ch do pożywienia uchro 
ni6 może ludzkość przed chorobą ra 
ka. Doktor Delbet stwierdził na 
podstawie rozlicznych badań, że w 
okolicach, obfitujących w sole ma-

••-••••••••••••••••••••••••••••••••• 

gnezowe choroba raka prawie nie 
występuje, podczas gdy plenl się 
ona w okolicach ubogich w te sole. 

65 NARZECZONYCH 
JÓZEFA KARRERA 

W Wiedniu aresztowano niejakie­
go Józefa Karrera, który udając le­
karza - zaręczył się z 65 kobieta­
mi i: to prawie równocześnle. Od 
każdej ze swych ofiar Karrer zdą­
żył wyciągnąć grube rzaliczkl na 
konto posagu. 

ZAMACH SAMOBOJczy 
BEZROBOTNEGO 

W mieszkaniu własnym p:rizy ul. 
Marysh'lskiej 8, usiłował IPQPełnić 
samobójstwo 34-letnl Wincenty Mat 
czak. Denata w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala. 
••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••• 

i·1K.•11a · ;!;1G.':'~:~~'.~J,~11~: ~. ~ ~~ 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od- PAN.--1"\'v'OWY TEATR 

dział Z-8" godz. 17 19, 21 IM. STEFANA JARACZA 
BAJKA (Franciszkąi:ska 31) - „Na (uL Jaracza 27) 

rzeczona z Turkmenii" godz. 18, '..?O Dziś o godz. 18 dramat J. Słowac-
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro- kiego pt. „Maria Stuart", w nowe) 

gram aktualności krajowych i za- inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 
granicznych Nr 53" - godz. 11, Wszystkie bilety wyprzedane. 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Młoda Gwardia" - II-ga seria -
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Wilcze 
doły" god~. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Bit­
wa o Stalingrad" godz. 17, 19, 21 

.P.RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
~ino nieczynne z powodu remontu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki­
no nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
godz. 16, 18, 20 

RE.KORD (Rzgowska 2) - „Goal" 
dla .młodzieży godz. 16, „Skarb" 
godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Spot­
fca.nie nad Łabą" - godz. 18, 20 

eWI1' (:Bałucki Rynek 2) - „Sąd ho­
ń~lf!i1.~' godz. 18, 20 

'l'ĘQZA (Piotrkowska 108) - „Boga­
b' pló11" godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Wscho­
dnie za,1.oty'' godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Od­
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Wt.óKNIARZ (Pr6chnika 16) - „Bit 
wa o Stalingrad" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napi6rkowskiego 16) -
„Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ulica 
graniczna" - godz. 16, 18.30, 21 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 punktualnie „Bryga­
da szlifierza Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Zwi<!Zków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSiECHNY 

(ul. 11 Li~top:ula 21, tel.150-36) 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, z udziałem A . Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Przedstawienie :zamknięte. Passe­
partout nieważne. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK TPD „PINOKIO" 

Codziennie - oprócz poniedział­
ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

Z powodu wyjazdu na konkurs 
sztuk radzieckich w Warszawie ł;eatr 
nieczynny. 

W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
występem T.. Wesołowskiego. 

W niedzielę, dnia 18 bm., odbędą iynowy wicemistrz Polski), mistrza 
się na pływalni „Ogniska" za- okręgu warszawskiego „Ogniwo" 

wody pływackie z udziałem dwóch (dwukrotnie), poznańską „Wartę" no 
najsilniejszych drużyn łódz1dch - i wreszcie słabszego już „Związkow­
„Związkowca - Zrywu" i ŁKS-Włók- ca" (Wrocław). 
niarza. Mecz ten wzbudza zrozumi:i- ŁKS-Włókniarz moie się p.1szczy­
łe . zainteresowanie, jeśli weźmiemy cić wysoką V.'Ygraną z pływakam'i 
pod uwagę fakt, że obie drużyny na- „Ogniwa-Cracovii" 01·az niezn:tczną 
leżą do rzędu najsilniejszych w przegraną różnicą 1 pkt. z „Wartą". 
Polsce. Na tę ostatnią porażkę wpłynęła nie-

„Związkowiec-Zryw" ma na roz- obecność niedysponowanej Sobcza­
kładzie szereg czołowych drużyn pol- kówny. Gdyby zawodniczka ta popły­
skich, jak: „Stal" (Katowice) (dru- nęła w niedzielę 100 m styl. dow., 
111111111.11J1.:1111;11111'111111111•111111u11'1,11:n 1n'l"l"l'll,1111111 I p1'zeehyliłaby ona sz:;.lę zwycięstwa 

Uwaaa lekkoatlec1· na stronę ŁKS-Włókniarza. W obu 
:& zespołach pływają zawodnicy zakwa-

. związkowca-Zrywu" li!ikowani Jo .kadry ok~·ęgowej, w~i;ó~ 
11 mch czołow1 zawodn1cy-rekordz1s'!1, 
KS „Zwfązkowiec-Zryw" zawiada- mistrzowie i wicemistrzowie Polski. 

mia wszystkich członków sekcji lek- Ostatnie w dobiegającym końca ro­
koatletyczIJej, że w dniu 18 grudnia ku 1949 zawody· pływackie zgroma-
1949 r. o godz. 10.30 odbędzie się ze- dzą na starcie w ramach spotkania 
branie sekcji lekkoatletycznej w ha- tylko dwóch klubów łódzkich, pnr.ad 
li sportowej przy ul. Pogonowskiego 50 zawodników wyczynowych. Będzie 
Nr 82. to przegląd całorocznej pracy, pod-
Obecność o!:>owiązkowa. sumowanie wyników i wskaźnik uma-

0 ,'puchar Rektora" sowicnia wyczynowego sportu pły­
wackiego na terenie naszego okręgu. 

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 
14 w sali „Ogniska" odbędzie się tur­
niej AZS-ów przy SGPS (Warszawa) 
a SGPS (Łódź) o „Puchar Rektora". 

W programie siatkówka męska l 
że11ska (szóstki i trójki), oraz koszy­
kówka męska. 

Mistrzostwa mmnastyczne 
Moskwy 

Przy tej okazji życzyć sobie tylko na­
leży, aby pozostałe kluby łódzkie, tj. 
„Chemia" i AZS, wykazały podobne 
zrozumienie dla umasowienia sportu 
pływackiego w tym stopniu, jak to 
ucz)'niły „Związkowiec-Zryw" i ŁKS­
Włókniarz. Mamy wszelkie dane kił 
temu że praca w t:i-;ch klubach będzie 
coraz żywsza i sprawniejsza, a wy­
niki jej będą uzależnione od stabili­
zacji organizacyjnej tych sekcji oraz 
od pracy trenerów klubowvch. 

MOSKWA (obsł. wł.). - W bali t•o Mając na uwadze fakt ·że z.•rzad 
warzys~en;u „Skrz~:dła _Sowiel0w:' w ŁOZP organizuje koło t/enerów i in­
M?skw1e rozp,Jr-zęly się ~wudmow<! I struktorów, wydaje się pewnym, że 
nn:<trzos twa Mo$!·:wy w g~mna$tycc. pl'ZY ścisłym kontakcie wszys~kicl1 

W: z awoclar:h lnerze ':"dz iał. ponad instruktorów, zrodzi się wzajemna 
5?-cm czolo~·~·ch z~" ocln1ków 1 za w.od I pomoc i współpraca, co niewątpliwie 
~nc~el<, z n11strzmui ZSRR Urbanowicz j odbije się dodatnio na poziomie słab-
1 T1moszenem na czele. szych w tej chwili sekcji pływackich. 

Włókniarze łódzcy 
wyprzedzają „Torkat" 

Dziś mecz hokejowy Włókniarz (Zgierz) 
Boruta (Zgierz) 

. Nikt by zapewne nie przypuszczał, 
ze otwarcie sezonu hokejowego w 
Pclsce nastąpi nie na „Torkacie". 
katowickim, lecz w ... Łodzi, a jednak 
właśnie Łódź otworzy sezon sportów 
zimowych w Polsce. 

wym, gdyż to leży w zamierzeniach 
naszych włókniarzy. A na co oni za­
gną parol, to „umarł w butach'', mu· 
szą dopiąć celu. O tym mieliśmy moż 
ność przekonać się już niejednokrot 
nie. 

Mało zapewne wiedziało, że już od 
!17ech dni mieliśmy lód pod bokiem 
w Zgierzu i że już od 3 dni hokeiści 
'Vłókniarza zgierskiego trenowal; do 
pierw3zego meczu hokejowego w· Pol 
sce, jaki 1 ozegrają dzisiaj w Zgierzu 

Co usłyszymy przez radio? z tutejszą Borutą. 
. Wiadomość ta zaskoczyła 1 nas. 

Dzisiejszy mecz pomic:d.zy drużyna­
mi zgierskimi Włókniarzem a Boru­
tą ściągnie niewątpliwie wszystkich 
miłośników hokeja, toteż komuniku­
jemy, że tramwaje podmiejskie do 
Zgierza odchodzą co 20 minut i po­
dróż trwa wszystkiego 33 minuty. Po· 
czątek zawodów o godz. 18. 

PIĄTEK 16 GRUDNIA 16.50 (L) „z dziedziny radiotechm- Jakto, rtęć w termometrze spadła za-
11.55 (Ł) Sygnał _ chwila muzy- ki". 17.00 Koncert d)a przodowników ledwie dwie, trzy kreski poniżej ze-

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 świata pracy. 17.45 „Kongres Zjed- ra, a tu już włókniarze chcą grać w 800 fys1'ęcy UCZ8Stn1·ko'w 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. noczeniowy" - audycja „SP". 18.00 hokeja? 
13.25 Program cinia. 13.30. Muzyka ~·Z.kraju i ze świata". 1~.15 „M~lodi~ Zapomnieliśmy 1'ednak, że włóknia W tegorocznych 
re>zrywkowa. 14.00 Radiokromka.14}~ swiata". 18.40 „Wszechnica Ra~1ow~ 
(ł.) Komunikaty 14.20. (Ł) Ant?m kurs ~'' - wykłsd z c.yklu: „Historia rze jdk coś robią, to z myślą i nie marszach j• esiennych 
Dworzak - Koncert w1olonczelowy. Polski . 19.00 .AudycJa problemowa. puszcz~ją słów na wiatr, zapomnieli-

d , łu 1 · 1 1500 1915 K t mion· zny 20:>0 smy, _ze w roku ubiegłym wlaśnie WARSZ 
14.55 Zapowie z s c 1ow1s {a, . . ·. . onc~r sy ie . . włokmarze wpadli na pomysł zbudo- A WA (ob'sł. wł.) Na 
,,Mówią. książki". 15.10 ĄudycJa ~l~ Dz1enruk wieczorny. 20.~0 _Muzyka · 1 d . podstawie sprawozdań, otrzymanych 
szkól popołudniowych: „Jozcf Stalm' i·ozrywkowa. 21.00 „40 w1ekow poe- wa:iia .0 0

"'.
1ska ~a płycie betono~ z Wojewódzkich Urzędów KF, Wy­

- audycja poświęcona l'O~znicy uro- zji". 21.2~ :Muzy~a t::n~zna. ?2.00 WeJ, _ktore, Jak naJlepiej dziś może· dział Imprez Masowych Głównego u. 
dzin Generalissimusa Stalma. 15.30 (Ł) „Stalm w tworczosc1 ludowe) na- my się 0 tym przekonać, zdało w stu rzędu, Ku.ltury Fiz. vcznej zestawia i 
Audycja dla świetlic dziecięcych. rodów ZSRR". 22.10 (Ł) Kalenda1·zyk procentach egzamin. opracowu1e obecmJ sprawozdania cy 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 imprez sportowyc~. 22.13 (Ł) Pro· Dzięki naszym włókniarzom Łódź frowe z marsz6w jesiennych w roku 
D~iennik popołudnio-wy. 16.20 (L) gram lokalny na Jutro. 22.15 Ko::icert będzie pierwszym miastem w Polsce 1949. Z dotychczasowych obliczeń 
.Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) ,,Je- rozrywkowy - transmisja z Buda- w którym potoczy się w tym sezoni~ wynika, że udział uczestników w te­
dziemy· na wczasy". 16.30 (Ł) „:t~ó- pesztu. 23.00 Os~atnie wiadomości. kauczuko":'y krążek i będzie zapew- gorocznych marszach przewyźszy cy 
dło współzawodnictwa pracy w ZWią:'l 123.10 Program na JUtro. 23.15 Utwo- ne tym miastem, w którym hokej sta hę 800 tys., co stanowić będzie prze· 
ku. Radzieckim". 16.40 (Ł) MelQdie ry Kamila Saint-Saensa. 24.00 Za- nie się wkrótce jednym z najbardziej kroczenie ~eszlorocznej liczby uczest 
!'osyjskie grajJł soliści radzieccy. kończenie audycji i Hymn. popularnych sportów w sezonie zimo r.ików o 160 proc. 
••• ... •a•••••••„••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r••• ... •••••••••••„••••••••••••••••••••••••••111•••••„•••• ... ••••••••••••• 

R o z d z i a ł IX. 

DELHI - S.ERCE INDII. 

Ośmiuset konnych sowarów i dwa tysiące piech1:1-rów, w M.i­
rucie cz.eka w pogotowiu bojowym .na rozkazy .. w All1gurze ludzie 
są uprzedzeni. W Agrze. sz:ykują się. N~na-sah1b, zbuntowan:r ;a· 
dża bitchurski, gromadzi siły w Gwal1or_ze. Pomoc dla sah1bow 
n!e nadejdzie z połud.nią. ani północy, 1an1 ze wschodu. 

A Delhi - serce Indii? - „Do Delhi daleko" - mówi przy-

słowie hinduskie. 
Do .Delhi było blisko. 

- Las rozstąpił się i Insur znalazł się njł polanie. Dwie znajo­
me palmy. splecione wierzchołkami, oznaciały początek przepra-
wy rzeczą.ej. Insur ws~edł na wzgó~ze. . . .. 

Delhi - starożytna stolica Indii. 

Tu, za wysokimi, CJemnocz~rwonymi murami we wspania­
łym pałacu dożywał swych 1at bezsilny starzec, Bahadur·Szach 
ostatni władca z dynastii potomków Timura~ Starszy syn Bahadu;­
Szacha umarł i Wschodnio-Indyjska Kompania Handl-0wa zabro-­
n:ła szachowi mianować swoim następcą drugiego syna. Rada kup­
oów londyńskich postanowiła zakończyć panowanie starożytnej 
dynastii wraz ze śmiercią Bahadur·Szacha. Szach Delhi umierał 
t~<iy nie zostawiając następcy tronu i angie1ski rezydent doczeka 
się momentu, w którym będzie mógł nareszcie przenieść się ze 
swym biurem handlowym do królewskiego pałacu. 

Stąpali po kamieniach tego miasta Aurang-Zeb, Nadir-szach, 
.okrutni zdobywcy Azji. Przeszli przez nie Persowie, Afgańczycy, 
Machratowie. Delhi nazywało się niegdyś „Indra·putra" od imie­
nia groźnego Indry i było dumą Hindusów, potem zostało nazwa­
ne Szechanabadem i stało się bastionem Isl!łmu. Arabscy i turec· 
cy budowniczowie stawiali w nim meczety. Plan swego wspania· 
lego pałacu nakreślił sam szach Dżechan. 

Miasto to istniało i bylo slawne już wówczas, gdy nie było 
jeszcze na świecie Londynu, a Paryż był kupką nędznych, glinia­
uych chałup na brzegu bezimiennej rzeki. 

To samo dotyczy również klubów 
zgierskich, to jest „Włókniar711" 
i „Boruty" oraz rowych sekeji p'ły­
wackich znajdujących się w stadium 
organizacji. 
Należy życzyć pływakom łó:.!zkim, 

aby zbliżającymi się zawodami 
„Związkowiec" ŁKS-Włókniarz 
zamknęli godnie bieżący rok pracy 
oraz, aby w przyszłym ro~m wyniki 
ich były jeszcze lepsze. 

Zawody pomiędzy „Związkowcem­
Zrywem" a ŁKS-Włókniarzem roze­
grane zostaną o puchar przechodni, 
ofiarowany przez dyrektora WUKF, 
nagra Nonasa. Puchar zdobędzie na 
własność ta dmżyna, która rozstrzy­
gnle dwukrotnie kolejno spotkanie na I 
swoją korzyść, lub trzykrotnie nie­
kolejno. 

W środę, jako pierwszy ze 
związków sportowych, złożył 
upominek Polski Związek Lekko­
atletyczny. Jest to marmuro"W7 
przycisk na biurko z odznaq 
PZL. 

Z innych podarków na uwarQ 
zasługuje upominek Polskiego 
Związku Uotocyklowego, w po­
staci płyty marmurowej z duż~ 
odznaką PZM, wykonaną odręcz­
nie przez jednego z członków 
Związku. 

N apisy umieszczone na upo­
minkach świadczą o serdecznych 
uczuciach sportowców polskich 
dla Wodza międzynarodowego 
proletariatu - Józefa Stalina. 

Władze sportu czechosłowackiego 
przy bywaią dzisiaj do Polski 

WARSZA 'il;'A (obsł. wł.) W dniu fslovenska Obee Sokolska); E. Pen-
16 grudnia br. przybywa do Polski lninger - naczelnik COS; L. Peskova 
z Czechosłowacji 6-osobowa delega- - z-ca gen. sekretr.rza COS; J. M~ 
c~a . złożona z czołowyc~ przedstawi- tiejka - przewodpiczący Komisji Mi~ 
c1Ph władz sportowych CSR. W skład dzynarodowej COS; M. Bonedik -
delegacji y;chodzą: członek Naczelnictwa Słowackiego 

W. Pokorny - kierownik Państwo- COS. 
wego Urzędu Kultury Fizycznej, J. Przyjazd delegacji ma na celu za­
Spirk - gen. sekretarz COS (Cesko- poznanie się ze strukturą i organiz~ ._„ ...... „.„ ..... „„ ... ___ cją kultury fizycznej i sportu w Pol-

sce, omówienie i ustalenie form dal­
ZO BO WJ Ą ZA NIA szej współpracy sportowej między 

Czechosłowacją i Polską oraz wymia 
naszych sportowców nę doświadczeń w dziedzinie kultul'J 

fizycznej i sportu. 
Z ·okazji urodzin Delegacja czechosłowacka pn.y~ 

G I. St ,. dzie do Warszawy samolotem w go-enera ISSllTIUSa a ma dzinach popołudniowych. w czasie 
, . pobytu gości przewidziana. jest w Gł • Z a~zątl Gło~vny AZS. dla, uczcz~ni.a Urzędzie Kultury Fizycznej konfe-

10 i·oczmcy urodzin Gen<!I'ahss1- Jencja prasowa z udziałem członków 
1_nusa St_ali?~ podją~. zobowiązanie delegacji. 
Jeszcze silmeJszego, mz dotąd, zakty- ' 
wizowania całej organizacji do prac 
na odcinku umasowienia sportu aka­
demickiego przez utworzenie do koń­
ca lutego 1950 roku kół sportowych 
Zrzeszenia na każdym z wydziałów 
wyższych uczelni w Polsce oraz do 
zmobilizowania do udziału w wio­
sennych, narodowych biegach na 
przełaj 20 tysięcy studentów. 

P iłkarze warszawscy, zrze;1zeni w 
WOZPN, postanowili dla uczcze­

nia 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalintt ofiarować sprzęt spor­
towy dwum podstawowym szkofom 
warsza>Ysklm Nr 62 i 23. 

Jednocześnie postanowiono wysłać 
depeszę do Generalissimusa Stalina 
zapewniającą o dołożeniu wszelkich 
starań, aby wychować młodzież spor­
tową w duchu walki o pokój i socja­
lizm. · 

N ajstarszy nasz pię§ciarz reprezen­
tacyjpy - Franciszek Szymura 

złożył zobowiązanie, że starsi zawod­
nicy przekażą młodzieży swe doświad 
czenia sportowe i służyć będą radą 
i pomocą fachową. 

Ponadto pięściarze nasi wysłali do 
Generalissimusa Stalina depeszę 
z wyrazami czci i hołdu. 

Gł. O a 
Organ L6dzklego Komitetu I Wo.)e­
wódzJdego Komlteta Polskiej ZJe· 
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Rysunek-zagadka Nr. 7 

Kto to jest? 

/l&upon Nr-. '7 
Rysunek Nr. 1 przedstawia osobę ............ „ .•. - .......••.. „ . . . „„ . . . „-

--------„---------------------·-···-····-----.--„ .......... „ . • •••.•. ••••• • •••..•••.•••.•••.••••• ••••••••• • •.•••• ,,., 

Imię i nazwisko 
Zawód i miejsce 

czytelnika ............ „ •..••.• „ . . „ .•• •.....•... „ .. „ ...... _ .. 

pracy ···································································-
Adres ....... ·················································-· ................ ······· ·········· ... . • ••••••• ••• • •••••-• ••••• •••• • • •-. 

~~~~~~~---= 

Jasna i bystra Dżamna, rozdzielała się tu na d:vie odnog1l 
Pływający most, zmontowany na łódkach! prowadził ·n~ drugą 
stronę. Na przeciwnym brzegu rysowały się zwały kamiennych, 
cierwonych murów, wystających wysoko....z wody. Był to pałac sta­
rego szacha, władcy Dęlhi. Za pałacem stały białe gmachy e!-1ro . ..,. 
pejskich rezydencji, a dalej - domy, kanały, meczet muzułmanski, 
ciasne uliczki bazaru, kramy hinduskie i znowu - domy. 

Po Afgańczykach, Persach i Machratach przyszli Brytyjczy­
cy. Miasto przyczaiło się. Brytyjczycy byli skąpi w słowach, za to 
hojni, jeśli chodzi o wyroki śmierci. Miasto stało się ponure. 
Ucichł zgiełk jego krzykliwych, ulicznych procesji, zubożały skle­
P:\' na . bazarach. Szechanabad i Indraputra przeszły do historii. 
.Wielkie miasto musiało znosić brytyjskiego policjanta, postawione-

_.,, · h · b t · k' d t h UW AGA, CZYTELNICY! go p"" murami mecze 1 1 ry YJS ·1ego rezy en a w murac pa- Kolejne 13 kuponów - wypełnionych czyrelnie należy odesłać w dniu 20 

Ogromne miasto leżało na równinie po drugiej str~n~e .rzeki. 
.. Mury opasywały miasto, ka.1ffii:enn_ą podkową, ~ł~gosc1. ~1edem 

mil, podkową z głębokimi wyc1ęciam1 bra~ w pl'~ciu m!eJ.scaeh. 
Brama Kaszmirska, Lahorska, Kabulska, AJmersk~ i PoJudntow~„. 
Drogi do Kaszmiru, Kabulu, Lahory -. na polnoc, połudn!e; 
;wtcpód i pichód --.. :wsz;v..§.tkie dro~ Azji Srodkowej !PTOwa~b' 
_'<J,..,... (o. • . . 
~~ ... _!'m~t~ . . 

łacu. grudnia 1949 r. na adres: Redakcja „Głosu", Łódź - Piotrkowska 86, HI pię 
Pomimo .wszystko miasto imponowało nadal swym ogromem. In>, front - dla działu „Rozrywki umysłowe". 

_Kryło w sobie jakąś ;potężną_siłę.. . WsHóD CZYTELNIKóW, KTóRZY NAOEśLĄ KUPONY ZAWIE.-
Insur .długo stał na wzgorzu l patrzył. StrzpJruce, baszty, ka- , RAJ ,~CE 'l'P.AFNE ROZWIĄZANI.\ -· ROZLOSOWANE ZOSTAN ~ 

mienne przedmurza, "Występy bi~n~ce od bastionu do bastionu, CENNE NAGRODY: WIECZNE PlóRA, KSIĄŻKI, ZEGAREK KIE-
spadziste załomy, fosy„, SZONKOWY, ZEGAREK NA RĘ:Klil. SERWIS DO KAWY NA 12 OSóB 

. . , d. c. n. I WIELE INNYCH NAGRóD. D-tl23!i9 

' . 


	Glos_Pabianic_1949_nr_345_s01
	Glos_Pabianic_1949_nr_345_s02
	Glos_Pabianic_1949_nr_345_s03
	Glos_Pabianic_1949_nr_345_s04
	Glos_Pabianic_1949_nr_345_s05
	Glos_Pabianic_1949_nr_345_s06

